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f j e d y n e k  e k o n o m i c z n y  n a  B l i s k i m  W s c h ó d z ie

Gra o naftę
między Wielką Brytanią a USA 

zaostrza się coraz bardziej
Jj e h e r a n. Dziennik irański „Razm“ omawia w  arty- 
a o® konflikt, jaki zarysował się między Wielką Brytanią 
go ianam* Zjednoczonymi na terenie Iranu. Powodem te- 
Oaf*°n^*ktu jest przede wszystkim południowo - irańska

Ci
C  Zjednoczone pragnęłyby 
bytt, a<: 40 proc. nafty, wydo-
t o ^ nei przez A««1«

'Va*'*ystwo
». ProcfJed,

Irańskie 
Naftowe, zamiast 

należących się Stanom
<hi /'° ':z°nym na podstawie ukla 
? r, - amerykańskiego
s?yeh 946‘ .Je<̂ nym z najuważniej- 
St.ari »tatów,- wygrywanych przez 

^^'faoczone w  celu w y- 
tam a. nacisku na Wielką Bry_ 

' ',est' — i 31'5 podkreśla dzien- 
~~ ustawa uchwalona przez

Gospodarcze wcielenie
l̂ V  francuskiej do Bizonii

r  y ż (PAP). Rzecznik fra n . 
?t»niee° "^"is te rs tw a  spraw za- 
t h ^ ^ y e h  oświadczył, że w  
łO £ « * & u  naStą,pi oficjalne 
°kUua francuskiej strefy
<*H| ' i in e j  w  Niemczech do B i-1 

:  /■u*ja będzie miała charak. 
N i > 0t!arczy, natomiast — jak 
%  rzecznik — „politycz-
i».. ®ri*njnistracyjnie strefa fran 

Je niezależna“ .

parlament irański 22 październi­
ka 1947 r., na mocy które j rząd 
irański ma dokonać rew iz ji kon­
cesji, udzielanej Anglo _ Ira ń ­
skiemu Towarzystwu Naftowe­
mu. Jak tw ierdzi dziennik irań ­
ski, Wielka Brytania dokłada 
wszelkich starań aby wytrącić 
Stanom Zjednoczonym ten atut z 
ręki.

Zdaniem dziennika ostatnia po­
dróż szacha irańskiego do W iel­
k ie j B ry tan ii świadczy o tym, że 
dwór irański popiera politykę 
brytyjską w tej sprawie.

Według in form acji dziennika 
„Razm“ , toczą się obecnie roz­
mowy między rządami b ry ty j­
skim i  irańskim , których głów­
nym celem jest zawarcie. układu 
z Anglo _ Irańskim  Towarzy­
stwem Naftowym, dotyczącego 
mało ważnych zmian w  istnieją­
cym stanie rzeczy. Wtedy świeżo 
zawarta* umowa—zwolniłaby rząd 
irański od zastosowania się do 
zobowiązań, wypływających z 
ustawy z dnia 22 października 
1947'r., ponięważ dotyczy ona je- 

I dynie umów juz zawartych.

Stany Zjednoczone, nie chcąc 
dopuścić do wytrącenia sobie atu­
tu z ręki, wszelkimi siłami stara­
ją się nie dopuścić do porozumie­
nia między Wielką Brytanią a rzą 
dem irańskim. M. in. znajduje 
to swój wyraz w  niezwykle 
ostrych atakach proamerykań- 
skich dzienników w  Iranie na 
premiera i  popierające go koła

dworskie. Podłożem tych ataków 
jest niepokój, by nie doszło do 
porozumienia między Wielką Bry 
tanią a rządem irańskim w spra­
wie południowo -  irańskiej nafty. 
Koła -proangielskie w  Iranie ze 
swej strony starają .się wpływać 
na premiera rządu irańskiego, by 
pertraktacje zostały jak  najszyb­
ciej zakończone porozumieniem.

WE WROCŁAWIU POWSTAJE PIERWSZA POLSKA OPERA
ROBOTNICZA

— Was, jako pierwszego tenora, obowiązuje ta norma produk­
cyjna... (Gwidon Mik.las2 e-wsk.ii

Zgromadzenie ogólne ONZ otwarte

Zapewnić pokój ludzkości
Przemówienie prezydenta Republiki Francuskiej

będzie z Pawilonem Czterech Kopuł?
^'nister kultury i sztuki o Wystawie ZO

spEriA
"  Jgk Ln y  W YW IAD „API“)

0 a 3est opinia Pana M inistra  
^  ustau}ie?

H i(}0 osi3gnięciach świata pracy, 
°cUysv2nłonych na Wystawie Ziem 

anycb mówiło się już wiele.
s S S ?  się więc do podkreślenia 
•óty j CZnych osiągnięć ■ architek- 

p*astyków, którzy w bardzo 
*'e p0,ca VJarunkach i kró tk im  cza- 
’tę * * *  znaleźć właściwą for- 
'•tHillc rezultatów zbiorowego

^ s ie^Wa stała się dla świata sztu- 
ŷ-rn -  szym zamówieniem społecz- 

‘fatłu a skalę. Plastycy po-
sP°sób bardzo czytelny 

 ̂ ać masom treść doniosłą. 
I'i? udowodnili oni, że wiąza-
?^Powieri -U tw°rczęgo artystów z 
“y kra ' 2*ą na bezPośrednie potrze 

u — nie powoduje obniże-1 ° POzi„ puw i
którzy °!bu  dzieł, ja k  się tego n ie - 
8*1 Wv«t avvia-ią- P iękne w nętrza 
*y, Sł] aw°w ych, stoiska i  pa w ilo - 

r  cnetne ksz ta łty  lite r ,  nap i- 
?dobyc2 dokumentują, iż  fo rm a lne  
raią w e sztuki nowoczesnej nabie­
g i Praco-0SCi szczególnel, gdy a rty -  

slu^ , ]ą Pniowo, chcąc swą sztu- 
( \V na i. » ilio n o m  w spółobyw ate li. 
■%ta ?ISc|ślejszej współpracy a rch i- 
, r?-cm Plastyk iem w nętrza, rzeź- 
^rtUkm  g ra fik iem , m alarzem, l i -
au3 Wastytoid7Ę drogę rozwoju na.

yKl* Z radością stwierdzić®2y ¡ i  -------
’ z w Pracy nad podniesie- 

r  Wyst.etyc7-neg° upodobania mas 
aeSrą aWa Ziem Odzyskanych o- 
^ 'e d z a jjWażną ro lę. ułatwiając 

acym odzwyczajenie się od

otw arta
w °  1 listopada i

^'aduuŁi a 'y (SAP). Jak się do- 
malt*HvfhAP’ " y Rtawa Ziem Od- 

Vz*rta i We Wrocławiu będzie 
l l  2V }  listopada, zamiast
9 p3eklówad* ernika’ tek to by‘°

banalnych form przedwojennych, 
rozpowszechnianych przez produk­
cję fabryczną zagranicznego kapi­
tału.

— Wszystkich interesuje przyszły 
los Pawilonu Czterech Kopuł. Czy 
mógłby Pan M inister coś na ten te­
mat powiedzieć?

— Chociaż osobiście uważam, że 
Pawilon Czterech Kopuł należałoby 
utrzymać choć parę lat jako od­
dział Państwowego Muzeum we 
Wrocławiu, to jednak licznie pyta­
jącym mnie o dalsze losy tego cen­
nego zbioru prac nic na razie nie 
umiem odpowiedzieć. Dziś Wrocław 
jest po Warszawie miastem najbar­
dziej . interesującym cudzoziemców, 
którzy na pewno i po zamknięciu 
Wystawy będą do niego licznie 
przybywać. Toteż, ponieważ z pię­
ciuset milionów zł budżetu Min. 
Kultury i Sztuki w r. 1945, awanso­
waliśmy na 3,5 miliarda zł w roku 
1949 — może uda się jakiś fundusz 
zdobyć, bo szkoda byłoby rozpro­
szyć cenne eksponaty dzięki któ­
rym  zwiedzający Pawilon Czterech 
Kopuł uczą, się h is to rii Polski.

Wyrażając ogólny podziw dla Wy­
stawy, dodać muszę słowo specjal­
nego uznania dla organizatorów 
wielkich imprez kulturalnych w 
Hali Ludowej.

Wywiad przeprowadziła
I. Wodzińska.

P a r y ż  (PAP). Dnia 21 wrześ­
nia o godz. 14 rozpoczęły się obra­
dy Zgromadzenia Ogólnego Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych 
w pałacu Chaillot. Otwarcia do­
konał przewodniczący tymczaso­
wej sesji, minister spraw zagra­
nicznych Argentyny Bramuglia, 
który, po przywitaniu przyby­
łych delegatów oddał głos prezy­
dentowi Francji — Vincent Au- 
riolowi.

Prezydent Aunio! w swoim 
przemówieniu podkreślił, że Fran 
cja, w ierna swoim tradycjom, 
pragnie wraz z ludami Całego 
świata prawdziwego pokoju.

Stolica F rancji — powiedział 
A urio l — w które j obecnie odby­
wa się I I I  Zgromadzenie Ogólne 
ONZ, rzuciła swego czasu hasło, 
które obiegło cały świat, hasło 
wolności, równości i  braterstwa. 
W im ię tych haseł naród ■ francu­
ski walczył w  najbardziej mrocz­
nych dniach okupacji h itle row ­
skiej. I  dziś naród ten, k tó ry  na 
własnej skórze odczuł, co to jest 
panowanie jednego kra ju  nad 
drugim, łączy się z ideałami ONZ, 
która została stworzona dla obro­
ny pokoju, dla obrony wszystkich 
narodów^ które powinny mieć 
prawo wyboru własnej form y rzą­
du.

Utrwalenie pokoju — powie­
dział A u rio l — może być owocem 
wspólnej akcji, która umożliwiła 
zwycięstwo Narodów Zjednoczo­
nych podczas womy.

Mówiąc o sytuacji międzyna­
rodowej w  3 lata po zwycięstwie 
Narodów Zjednoczonych, Aurio l 
stwierdza, że istnieją ogniska za­
palne, wywołujące niepokój wśród 
narodów. Tym  większa jest więc 
ro la ONZ, któ re j zadaniem jest 
zapewnienie pokoju dla ludzko­
ści.

Paryż (PAP). Po przemówieniu 
prezydenta Aurio la i  uczczeniu 
m inutą milczenia pamięci rozjem 
cy ONZ hr. Bernadotte‘a, Zgroma

dzenie przystąpiło do właściwego 
porządku dziennego, na którym  
jako punkty wstępne figurują 
utworzenie komisji weryfikacyj­
nej, wybór przewodniczącego 
obecnej sesji oraz wybór prze­
wodniczących 6 komisji zgroma­
dzenia i 7 wiceprzewodniczących 
sesji, którzy tworzą razem Biuro 
Zgromadzenia. W głosowaniu e li­
m inacyjnym przewodniczącym se­
s ji obrany został delegat austra­
l i js k i dr Evatt, za którego kandy­
daturą na 58 uprawnionych gło­
sowało 31 delegatów.

Na drugim  miejscu u trzy­
mywał się delegat A rgentyny — 
Bramuglia, na trzecim delegat 
Polski — min. Modzelewski.

Następnie pizystąpiono do w y­
borów przewodniczących komisji. 
Przewodniczącym kom isji po li­

tycznej wybrany został delegat 
belgijski Spaak, przewodniczącym 
kom isji gospodarczej delegat 
Chile Santa Cruz, przewodniczą­
cym kom is ji społecznej delegat 
Libanu Malik, przewodniczącym 
kom isji powierniczej delegat Ira ­
nu Enteizan, przewodniczącym ko 
m is ji budżetowej delegat kana­
dyjski Vililgress i  przewodniczą­
cym kom is ji prawniczej delegat 
Panamy Ałpharon.

W dalszym Ciągu mtano przy­
stąpić do wyboru 7 wiceprzewod­
niczących obecnej sesji. Delegat 
belg ijski Spaak zaproponował od­
roczenie tego wyboru do dnia na­
stępnego, celem umożliwienia po­
rozumienia między delegacjami. 
Wniosek ten uzyskał jednomyśl­
ność, wobec czego posiedzenie zo­
stało odroczone do środy rano.

P rz y b y c ie  d e le g a c ji F ra n c o
Oburzenie wśród członków ONZ

Wybuch niewypału w kamienicy
Tragiczny wypadek w Szopienicach

<Ra
«b»

fane.
tymu ' Dm n . .pom>ęd7,y Minister- 

Wy,tL lnictwa a Komisaria- 
J ' W te) Wrocławskiej toczą
N  rokowania na te-

Przedłużenia w y- 
Di^Wwić 15 listopada, aby 
sit* rzeszy chlo-
J  ki*‘4 yi  n * 3e Wystawy w  okre- 

s'Vęj ' ace rolne stracą już
‘«rtensywności.

S z o p i e n i c e .  We wtorek w 
godzinach południowych, miesz­
kańcy ul. 1 Maja w Szopienicach 
zostali zaalarmowani silną deto­
nacją, jaka miała miejsce w k il­
kupiętrowym bloku mieszkalnym, 
bezpośrednio sąsiadującym z gma 
chem Zarządu Miejskiego. Na 
miejsce wypadku przybyła na­
tychmiast straż pożarna, milicja 
obywatelska i karetka pogotowia 
Czerwonego Krzyża.

Z domu, wokół którego zgro­
madziły się tłumy przerażonych 
ludzi, wydobywały się gęste tu­
many kurzu i  pyłu. Wybuch, któ­
ry nastąpił w piwnicy, wstrząsnął 
silnie posadami domu, wyrządza­
jąc szkody w mieszkaniach na 
wszystkich piętrach, szczególnie

zaś niszcząc przewody kominowe 
oraz piece.

Funkcjonariusze milicji odna­
leźli w piwnicy strzępy dala 
sprawcy wybuchu — 15-letniego 
ucznia Teodora Trzeszczyka, któ­
ry, znalazłszy w polu granat, po­
stanowił go rozebrać. Szukając 
ustronnego miejsca, gdzieby mu 
nikt nie przeszkadzał, trafił do 
piwnicy, i tutaj spowodował strasz 
ny w skutkach wybuch. Odłamki 
tegieł walącego się pieca kuchen­
nego zraniły ciężko zajętą właś­
nie gotowaniem obiadu, mieszka­
jącą na parterze, 59-letnią Marię 
Habemus.

Specjalna Komisja przeprowa 
dza dochodzenia.

Niesłychanie oburzenie wśród 
większości delegatów do ONZ 
wzbudziło przybycie półoficjałnej 
delegacji Hiszpanii frankistow- 
skiej. Jak donosi agencja France 
Prease, członkowie tej delegacji 
nawiązali już szereg kontaktów 
z innym i delegacjami. Agencja 
stwierdza, że argentyński m in i­
ster sipraw zagranioanych, Bra­
muglia oświadczył niedawno, i i  
istnieje możliwość zniesienia 
sankcji przeciwko Hiszpanii fran 
kistowtskiej, uchwalanych w  1946 
r. Jak stwierdza dalej agencja, 
oświadczenie to musiało „wzmoc­
nić nadzieje w  delegacji hiszpań- [ 
skiej“ .

Członkami delegacji Franco są: 
podsekretarz stanu w  m inister­
stwie spraw zagranicznych, San­
ta Gruz, poseł hiszpański w  K o­
penhadze — de Lozgedio, poseł 
Hiszpanii w Urugwaju — Carde- 
nas oraz były  ambasador Hisz­
panii w  W ielkiej B ry tan ii — de 
Maroelas.

W kołach politycznych Paryża 
podkreśla się, że przybycie półofi­
cjałnej delegacji hiszpańskiej do 
Paryża potwierdza rewelacje obec­

nego ministra spraw zagranicznych 
do republiki hiszpańskiej, Alvare- 
za del Vayo, który na kongresie 
międzyparlamentarnym we Rzymie 
oświadczył, że prowadzone są o- 
becnie starania pewnych kół o do­
puszczenie Hiszpanii generała Fran­
co do ONZ — jeszcze na obecnej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ. 

*
Paryż (API). Departament Sta­

nu, k tó ry  przy pomocy na jbar­

dziej reakcyjnych elementów roz­
pętał w  Stanach Zjednoczonych 
niesłychaną hecę antykomuni­
styczną, zaczyna stosować swe 
policyjne metody i  na terenie 
ONZ, jak  donosi czasopismo 
„A ction“ .

„Gwardia Marshalla“  
śledzi pracowników 

Ml
W chw ili, gdy w  Paryżu zbiera 

się walne zgromadzenie, m in i­
ster Marshall stworzył specjalną 
gwardię „stuprocentowych Ame­
rykanów 11, które j zadaniem jest 
śledzenie pracy i  kontaktów oso­
bistych wszystkich pracowników 
w Paryżu“ .

Zgodnie z rewelacjami pisma 
Marshall otrzymuje codziennie 
raporty nie ty lko  o tłumaczach, 
maszynistkach i  dziennikarzach, 
ale nawet o członkach delegacji 
zagranicznych.

„G wardia Marshalla“  składa 
się wyłącznie z urzędników ame­
rykańskiego biura śledczego (F. 
B. I.), ¡przysłanych specjalnie w  
tym  celu do Paryża. Mają oni 
prawo zaglądania do wszystkich 
zakamarków pałacu C haillot i  są 
traktowani, jak  członkowie o fi­
cjalnej delegacji Stanów Zjedno­
czonych.

Rtzmm trzech ministrów
PARYŻ. (PAP) Jak słychać w 

kołach miarodajnych, wczorajsze 
zebranie ministrów Bevina, M ar­
shalla i Schumana poświęcone 
było wstępnej wymianie poglą­
dów na temat stanowiska radzlec 
kiego wobec sytuacji w Berlinie.

Min. Bevin ma odlecieć w  śro­
dę do Londynu, by naradzić się 
z innym i członkami gabinetu.

Hamburg. (PAP) Na podwórzu 
więziennym w Mamelin stracono 
2 nadzorczynie z obozu koncentra­
cyjnego w Ravensbrueck — Zim- 
mer i Schroeder. Obie zbrodniarki 
skazano na karę śmierci za udział 
w likwidowaniu więźniarek w ko 
morach gazowych.

•  W OSFODKU MŁODZIEŻO­
WYM w West Hartlepool (Anglia) 
młode pensjonariuszki nawiązały 
za zezwoleniem kierowniczki zna­
jomości listowne z młodymi Ame- 
rykaninami, Francuzami i Rosjanami. 
Korespondencja, która nadeszła do 
młodych Angielek znalazła od­
dźwięk nie tylko w ich serdusz­
kach, ale i  na lamach prasy brytyj 
skiej. Okazało się, że w dziedzinie 
miłosnej korespondencji palma pier 
wszeństwa przypadła Francuzom.

A przy znajomościach osobistych? 
Zdaje się, że Angielkom, (i nie ty l­
ko Angielkom) przypadł do gustu 
temperament Polaków.

Listy mogą pisać Francuzi. . .
•  OK. 40% UCZONYCH AME­

RYKAŃSKICH, zatrudnionych w 
laboratoriach atomowych w Oak 
Ridge, zgłosiło ostatnio swą dymi­
sję, podając za powód nie sprzyja­
jącą atmosferę dla badań nauko­
wych.

Oczywiste. Jeżeli uczonego po­
grążonego w rozmyślaniach nad ja­
kimś nowym sposobem uzyskania 
energii atomowej czy rozbiciem ato 
mu wyrwie kilkakrotnie z fotela 
brutalny głos:

Panie, pan komunista?l 
to nie każdy długo wytrzyma.

•  W U NII POŁUDNIOWO AFRY 
KAŃSKIEJ zapowiedziano wyda

nie specjalnych przepisów imigra- 
cyjnych (na wzór obowiązujących 
w USA) celem zabezpieczenia Po­
łudniowej A fryk i przed penetracją 
elementów „rasowo nieodpowied­
nich“ .

To będzie przy sposobności taki 
poglądowy wykład z dziedziny ra- 
sologii dr Malana; na razie wiado­
mo, że Niemcy, Ukraińcy i czetni- 
cy korzystają ze specjalnych ułat­
wień . . .

•  RZĄD DOLNEJ S A K S O N II 
sprzeciwił się przyjęciu do swego 
kraju niemieckich przesiedleńców 
z Danii.

Premier Kopf powiedział nawet, 
że ich nie puści, choćby stawali no 
głowie.

A  jednak, tej saksońskiej głowie 
nie dość dwie słowie. Najwyższy 
czas ją  wydać . . .

•  ATEŃSKI M IN IS T E R  porząd­
ku publicznego ogłosił dekret za­
pewniający wolność każdemu żoł­
nierzowi armii demokratycznej, 
który przyniesie do Aten głowę 
swego towarzysza broni.

Minister miał niewątpliwie Ta­
tara w rodzinie. A jeżeli chodzi o 
żołnierzy Markosa, to ci wolą po­
czekać, aż Sofulis poprosi ich z 
Londynu, aby us tąp ili z A ten , obie 
cując im w zamian N iderlandy.
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„Fwelirer odszedł, dyplomaci é *

Tajemnicze organizacjewBizonii
Rewelacje dziennika austriackiego

W i e d e ń. (PAP). Dziennik 
„Welt am Abend“ ogłosił sen­
sacyjny artykuł pt. „Fuehrer 
odszedł, dyplomaci zostali“, o- 
mawiając stosunki w kołach 
zachodnio - niemieckich, które 
próbują w  dzisiejszych w a ru n ­
kach prowadzić „politykę za­
graniczną“, nawiązującą do tra 
dycji bądź I I I  Rzeszy, bądź też 
republiki wajmarskiej.

W r. 1948 — czytamy m. in. w 
tym  artykule — niemiecka poli­
tyka' zagraniczna ogranicza się do 
prywatnych kół, organizacji ko­
ścielnych, b iu r półoficjalhych i 
p a rtii politycznych. Wszystkie te 
czynniki pracują pod osłoną ta­
jemnicy.

N ie m ie c k ie  b iu r»  
p o ko jo w e“

. Jednym z najbardziej zagadko­
wych urządzeń tego rodzaju w 
w Niemczech Zachodnich jest tzw. 
„Niemieckie Biuro Pokojowe“ w

Ukrywali żywność
Chorzów. Społeczna Komisja 

K on tro li Cen w Chorzowie, w 
związku z zaobserwowanym ostat 
njq nie uzasadnionym brakiem ar­
tyku łów  spożywczych w sklepach, 
rozwinęła ożywioną działalność. 
W ciągu k ilk u  ostatnich dni 
stwierdzono u w ielu kupców u- 
kryw anie towarów w celu speku­
lacji.
. I  tak: w sklepie spożywczym 
Józefa Galińskiego i Agnieszki 
Cholewy, mieszczącym się w Cho­
rzowie, przy ul. 3 Maja 16, zna­
leziono w magazynie 40 worków, 
ą więc 3 tony soli, mimo, że w 
sklepie tej soli nie było i odma. 
wlano Jej sprzedaży. W sklepie 
Heleny Grabowskiej przy ul. 
Ligota Górnicza 55, znaleziono 105 
kg mąki pszennej i 3.049 jaj, a 
pytającym się o te artykuły klien­
tom towarów tych nie chciano 
sprzedawać, Kupiec A lfred  Dyla 
zapytany, czy ma cukier odpo­
wiedział, że nie ma, a w czasie

''"-kontroli znaleziono u niego 25 kg 
cukru kostkowego i worek cukru 
"miałkiego.

^  Wszystkich tych kupców Kom i­
sją Specjalna pociągnie do odpo­
wiedzialności karnej.

Sztuttgarcie, które stanowi wspólną 
instytucję krajów strefy amerykań­
skiej. O ambicjach tego biura poin­
formowana jest tylko mała grupa 
wtajemniczonych. Bardzo podejrza­
ny jest pośpiech z jakim Landtag 
Bawarii omówił sprawę etatów 
biura.

W biurze tym rzeczoznawcą do 
spraw wschodnich jest niejaki A r­
thur Just, o którym mówi się, że 
działalność jego w I I  Rzeszy nie by 
la bez zarzutu. Oficjalnym celem 
biura są studja nad zagadnieniami 
konstytucyjnymi, układanie statys­
tyk itd., ale w jaskrawej sprzecz­
ności z tymi zadaniami natury we- 
wnętrzno-poiityeznej stoi fakt, że 
w biurze znalazło zatrudnienie 
wielu dyplomatów.

Również w Sztuttgarcie znajdu­
je się „Centrala Pomocy Ewange­
lick ie j“ , której przypiBuje się am­
bicje w polityce zagranicznej i któ­
ra zatrudnia wielu pracowników b. 
ministerstwa spraw zagranicznych.

R ze k o m e  o rg a n iz a c je  
w yzn an io w e

Jeżeli chodzi o organizacje koś­
cielne, zajmujące się polityką za­
graniczną, to na pierwszym miej­
scu wymienić należy „kancelarię 
kościoła ewangelickiego“ , na któ­
rej czele stoi prezydent kościoła 
Hesji Niemoeller, odgrywający rolę 
„ministra spraw zagranicznych“  i

skupiający wokół siebie inną wpły 
wową grupę dyplomatów.

Dalszą podejrzaną organizacją 
jest „Mundus Chritianus“ , której 
szefem jest b. premier Szlezwik 
— Holsztynu, dr. Stelzer. Orga'niza 
cja ta utrzymuje rzekomo dobre 
stosunki z pewnymi kołami angiel­
skimi, przede wszystkim z Chur­
chillem.

B a w a rs k a  k a n c e la r ia  
państw ow a

Na uwagę zasługuje też działal­
ność niemieckiej sekcji tzw. „Ru­
chu moralnego Uzbrojenia“ . Nici 
tej organizacji zbiegają się w ba­
warskiej kancelarii państwowej w 
Monachium, gdzie skupiła się rów­
nież spora grupa b. dyplomatów. 
Należy do nich przede wszystkim 
szef-kancelarii» państwowej, i  m ini­
ster dr. Pfeiffer, baron von Hor­
vath oraz b. adiutant niemieckiego 
attache wojskowego w Moskwie 
von Lesch, który był odpowiedzial­
ny za zniszczenie dokumentów nie­
mieckiego ministerstwa spraw za­
granicznych w 1945 r. Z ludźmi ty ­
mi pozostaje w ścisłym - kontakcie 
b. szef gabinetu Ribbentropa 
Kordt.

Kancelaria państwowa "w Mona­
chium utrzymuje również kontak­
ty z kołami kierującymi polityką 
zagraniczną Bizonii we Frankfur-

cie oraz z przebywającymi na emi­
gracji politykami republiki waj­
marskiej, jak . np. z b. kanclerzem 
Wiirthem w Szwajcarii.

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
podczas niedawnego aresztowania 
dyplomaty hitlerowskiego, posła 
dra Schmidta, znaleziono w jego ak 
tach przyjazny list barona Horva­
ths z bawarskiej kancelarii pań­
stwowej, jak również pismo szefa 
wydziału handlu zagranicznego B i­
zonii von Maltzahna, w którym ten 
prosi Schmidta, by powiadomił go 
o szczęśliwym zakończeniu jego 
denacyfikacji, gdyż posiada dla nie 
go „odpowiednie zajęcie“ .

Tak oto — kończy „Welt am 
Abend“ — przedstawia się dyplo­
macja niemiecka 1948 roku.

Należy zaznaczyć, że pismo to 
uchodzi w Wiedniu za organ zbli­
żony do francuskich władz oku­
pacyjnych.

R o ś n ie  n o w a  W a rs *a ^ a
Rewelacyjny wynalazek 1 erira ™ 150 J

budowlany
Przy odbudowie jednego zado­

mów na Lesznie zastosowano w 
Warszawie po raz pierwszy na świe
cie system wzmocnienia gruntu 
przy pomocy „elefctroendoosmozy“ , 
którego wynalazcą jest prof. Ce- 
bertowicz. Polega on na zamienia­
niu piasku w skałę.

Oto schemat systerpu prof. Ceber 
towicza: W ziemię zapuszcza się ru 
ry długości półtora metra, którymi 
płynie prąd elektryczny ułatwiają­
cy wsączenie w ziemię szkła wod­
nego zmieszanego z innymi składni 
kami chemicznymi. Piasek zawarty 
w ziemi szybko twardnieje i prze­
istacza się w jednolite „fila ry “ . 
System ten zastosowany będzie ró­
wnież przy wzmacnianiu fundamen 
tów wieży kościoła św. Anny- na 
Krak. Przedmieściu! /
Kolejki linowe de wywożenia

gruzu
Przy poszerzeniu ul. Marszałkow­
skiej pracuje - od k ilku  dni elektry­
czna kolejka linowa przewożąca

gruz. Długość transmisji JJO 
wynosi 80 m, tak że załadować 
wiszące na niej kubły gruz P j 
wożony jest do rampy kolei0 # 
przy ul. Zielnej. Kolejka 30
ciągu godziny przewieść okol 
ton gruzu.

Budowa nowego w ie ż ^ 3
kompleksu ■ g ^ 0̂ .  

Komunikacji postępuje sẐ 0,
Budowa

Min
ko naprzód. W tym tygodniu »■ . 
stostal“  rozpocznie montaż dzw 
portalowego, który użyty; będziei 

stalowej konstru* „
owe®wznoszenia

gmachu „A “ , tzw. „wieżw 
Konstrukcja „wieżowca“ wyk0 •„ 
wena jest przez hutę „Łabć"

yTÜ®*Kubatura tęgo budÿnku wy
27.600 m3 pńsiadać on będzie 
dygnacji nadziemnych ora® 2 *
d yg n a c je  podziem ne. B udow a 
d y h k u  „G“ o k u b a tu rz e  1 
m 3 .je s t ju ż  na uko ńczen iu  
że będzie  on oddany  do u $
ku w ciągu br. W najbliższym 0 
sie rozpocznie się ustawianie' r j 
towań pod budowę pom ostu  ^  
ul. Hożą, który połączy gm ach

dotychczasową siedzibą Mini® 
stwa Komunikacji.

,teć

Przed nowym przesileniem we Francji?
Pogłoski o  rozłam ie  i u  gabinecie Q u eu ilłe ‘a

N ad u życia  w ZP M  w jK a to w ic a c li

Naczelny dyrektor -  defraudantem
Katowice (bb). Kobiety zajęły po 

wojnie szereg wysokich stanowisk 
w przemyśle i przedsiębiorstwach 
państwowych, stojąc przy tym na 
wysokości zadania. Niestety zdarza 
ją się 1 wypadki odwrotne, zasłu­
gujące na surowe napiętnowanie.

W ostatnich dniach wykryte zo­
stały przez Komisję Specjalną du­
że nadużycia, których dokonała 
Suziszulska Halina, naczelny dyrek 
tor Zjednoczenia Przemysłu M ie j­
scowego w Katowicach. Prace jej 
była bardzo odpowiedzialna, gdyż 
dyrekcja katowicką obejmuje oko­
ło 160 przedsiębiorstw branży me­
talowej, chemicznej, drzewnej i 
przedsiębiorstwa ogólnobranżowe.

Ill-cle Zgromadzenie ONZ
21 bm. rozpoczęła się w Paryżu, w .Pałacu Chaillot trzecia sesja 

Zgromadzenia Ogólnego ONZ.
. Na porządku dziennym znajdują się niemal wszystkie problemy po­

lityk i .międzynarodowej, a więc: kwestia palestyńska, kwestia grecka, 
hiszpańska,. Indonezji, sprawa Korei, Triestu, kolonii włoskich, zagad­
nienia rozbrojeniowe i gospodarcze. Program obrad jest bogaty: obej­
muje aż ; 60! ¡Spraw. Niewątpliwie zaś zostanie jeszcze rozszerzony no­
wymi wnioskami. .

Wszystkie punkty, które mają być rozpatrywane, szeroko już „wal 
kpwanó“  czy to ha poprzednich sesjach, czy na konferencjach zwo­
łanych dla danej sprawy. Przeważnie osiągnięcie porozumienia oka­
zywało się hteamiernie trudne.

Jalotoe są proroctwu co do perspektyw I I I  sesji ONZ. Słuszną 
wydaj« «ę jednak choćby pobieżna analiza, na czym polegają i skąd

¡biorą trudności . ONZ. ——-
W chwili zakończenia wojny, narody świata ® głęboką ufnością 

spoglądały na Organizację .Narodów Zjednoczonych. Sądzono, że po­
tra fi: ona spraw iedliw iej pokojowo rozwiązać problemy nękające obie 
półkule, że postanowienia je j będą wynikiem rozumnych rozważań 
i.¡¡dobrej woli, że będą powszechnie respektowane i będą posiadać 
nióo Obowiązującą,

Działalność ONZ wkrótce już poczęła budzić poważne wątpliwości. 
Czemu należy to przypisać? Wystarczy tu zacytować kilka przykładów: 
Sprawa redukcji abrojeń i s ił abrojnych oraz energii atomowej, na 
pierwszy rzut oka tak jasna i prosta, stała się przedmiotom nieskoń­
czonych dyskusji." W reeultacle odnośne komisje nie mogą przedsta­
wić żadnych praktycznych wyników. Nic dziwnego: Nie leżałoby to 
w interesie amerykańskich imperialistów. ONZ zaleciła swym człon­
kom na wniosek Polski zerwanie stosunków dyplomatycznych z H i­
szpanią gen. Franco. Nie przeszkadza to Wall Street w finansowaniu 
nadal hiszpańskich faszystów.

Podobnie w sprawie Palestyny. — USA .i W. Brytania wyszukują 
coraz to nowe koncepcje, chociaż ZSRR i państwa demokracji ludo­
wej przypominają, że odpowiednie uchwały już zapadły. Problem 
grecki Anglosasi dostosowują do swoich interesów. Na polu gospo­
darczym USA i ich satelici stosują dyskryminację w handlu między­
narodowym; wbrew istniejącym zasadom uzależniają wymianę han­
dlową od rozgrywek politycznych.
; Pobieżne -przykłady a różnych dziedzin dowodzą, że nu terenie 
ÓNZ wyodrębniły się dwie grupy narodów:

Jedna na czele ze Związkiem Radzieckim wraz z państwami de­
mokracji ludowej, broni interesów pokoju, żąda zniesienia wszelkiej 
dyskryminacji narodowej i gospodarczej; domaga się redukcji zbro­

je ń  i sił abrojnych; żąda likw idacji faszyzmu na całym,, świecie.
Druga grupa, składająca się sse Stanów Zjedn. i ich satelitów, 

pragnie zamienić ONZ w narzędzie swojej polityki; osiągnięcia nauki 
usiłuje zdyskontować dla celów zbrojeniowych; obłudnie usprawiedli­
wia ucisk imperialny; stosuje interwencjonizm; w polityce swej nie 
cofa się przed podważeniem najistotniejszych zasad ONZ. Ponieważ 
prawo veta skutecznie pozwalało bronić ZSRR i postulatów demokra­
tycznych i pokojowych, próbuje je  ominąć. Taki cel miało stworzenie 
komitetu międzysesyjnego, posiadającego te same uprawnienia, co 
Rada Bezpieczeństwa, a zastępującego prawo veta dyktandem Wal] 
Street i City.

Zakusy Angłosasów naturalnie nie przysparzają autorytetu ONZ.
Dlatego, choć trudno dziś przewidzieć wyniki obrad III. sesji ONZ, 

nożna twierdasić, że jedynie ścisłe przestrzegając statutu 1 uchwal 
raz kierując się demokratycznymi założeniami, ONZ odegra właściwą 

sobie rolą. Wszelkie inne kroki grożą wynaturzeniem organizacji,
E. L i B.

Świazulakiej uśmiechały się w i­
docznie łatwe zarobki płynące z 
nadużyć i skorzystała a pierwszej 
nadarzającej się sposobności, aby 
zdobyć więcej pieniędzy.

Pod koniec 1946 r. kierownik pod 
ległej dyrekcji fabryki „Tró jkąt w 
Kole" w Bielsku, zwrócił się do 
niej z prośbą o udzielenie zezwole­
nia na zakup zespołu maszyn przę 
dialnlanych. Zezwolenie to otrzy­
mał i maszyny zostały zakupione, 
jednak... Maszyny kosztowały zi. 
2.200.000 podczas kiedy rachunek 
opiewał na 2.600.000 zł. Swiszulska 
na te j transakcji zarobiła 200 tys., 
drugie 200 tys. zł „zainkasówal“ od 
biorca maszyn.

W tej samej fabryce w Bielsku 
znajdowały się maszyny, stanowią­
ce' mienie opuszczone, oddane dy­
rekcji fabryki w zarząd tymczaso­
wy. Świszulaka, bezi porozumienia 
się w OUL-em w Katowicach, ze­
zwoliła na sprzedaż części tych 
maszyn, narażając Skarb Państwa 
na wypłacenie odszkodowania 
przedwojennym właścicielom i  w y­
kazując tym brak staranności w 
zarządzaniu fabrykami.

Poza tym, w 1947 r. zamówiła 
biurko dla swego prywatnego użyt 
ku w podległym dyrekcji zakładzie 
stolarskim i nie uregulowała zań 
rachunku,

Za wszystkie te przestępstwa 
Swiszulska skazana została wyro­
kiem Komisji Specjalnej w Warsza 
wie na 2 lata obozu pracy. /

Paryż. (PAP) We wtorek popołu­
dniu zakończyło się posiedzenie ga­
binetu francuskiego, które — jak 
oświadczył rzecznik rządu, Francois 
Mitterand — poświęcone było w ca 
łości problemowi płac i cen.

Na początku posiedzenia kilku 
ministrów poruszyło sprawę wybo­
rów kantonalnych, ale ostatecznie 
większość uznała, że kwestia ta 
jest przedwczesna.

Jeden z ministrów, który prosi! 
prasę, by nie wymieniała jego na­
zwiska, zapewniał, że pomiędzy 
członkami gabinetu „nie było roz­
bieżności w żadnej sprawie“ .

W związku z tym zapewnieniem 
charakterystyczne jest, że w chwili, 
gdy zbierał się gabinet w Paryżu 
krążyły uporczywe pogłoski jako­
by rząd Queuille‘a miął zrezygno­
wać w 10 dni po utworzeniu,. Ubie­
głej nocy socjaliści mieli zagrozić, 
że nie będą głospwali za nowymi 
zarządzeniami podatkowymi rady­
kalnego premiera w Radzie Repu­
b lik i (izbie wyższej), jeżeli premier 
nie zagwarantuje im, że wybory 
kańtonalne nie odbędą się w paź­
dzierniku.

*
Paróż (PAP). Zgromadzenie Na-

rodowe uchwaliło projekt ords** 
repub“cji ; wyborczej do 

opracowany przez 
eh«. Za projektem 
deputowanych, przeciw — 174-

rady — - w  
ministra f ^  
głosował0

Dwugodzinny strajk powszechny
w e  F r a n c j i  — 2 4  b m .

P a r y ż  (PAP). Komitet wyko­
nawczy francuskiej Generalnej 
Konfederacji Pracy (CGT), po­
wziął we wtorek uchwałę o dwu-

Nafta dla Franco
“ P a r y ż  CAPI). Amerykańska 
„Galtex O il Company“  zawarła 
kontrakt z rządem hiszpańskim 
na wybudowanie w  Kartagenie 
k ilku  ra fine rii naftowych.

Produkcja ropy i  je j dostawa 
w Hiszpanii jest, praktycznie bio­
rąc, wyłącznie pod kontrolą ame­
rykańskich towarzystw nafto­
wych. „Standard O il“  obją ł w  po­
siadanie wszystkie koncesje naf­
towe, będące dotychczas w  rę­
kach firm  niemieckich, a „Soeo- 
ny Vacuum O il Company“ kon­
tro lu je  dostawę materiałów pęd­
nych dla lotn ictw a hiszpańskiego.

godzinnym powszechnym strajku 
protestacyjnym w całej Francji 
w dnln 24 września między godz, 
4 a fi po południu.

Identyczne uchwały powzięły 
chrześcijańskie związki zawodowe 
oraz organizacja związkowa „For­
ce Ouvrière“.

ji* 
i r  
cat­
re' 
Si­
rs1*'

Ogólną uwagę zwraca fakt, że 
wniosek deputowanego gaullis*0 
»kiego, zgromadzenie zniosło 
kowicie zasadę wyboru radców  
publiki przez) Zgromadzenie, 
dukcjii uległa również liczba, 
ców kolonii francuskich

Y)0*
Przypomina się, że zasada w}' 

ru radców republiki przez ńele% 
tów, Wyłonionych przez ■ ra<' CjI), 
generalnym - i przedstawicieli Ż111  ̂
w głosowaniu większościowy0’ 
dwóeh turach, w którym nie 0 ^  
wiązuje- zasada proporcjo-naln0 
eliminuje w praktyce system P° 
szećhnego głosowania.

Zakaz strajków 
dla policji francuskiej

P a r y ż  (PAP). Francuskie 
madzenie Narodowe uchwalił0. ,j( 
wtorek 391 głosami prżeciwR0 
ustawę, zakazującą strajków 
policji francuskiej.

Przesiedlanie Polaków 
z okolic Humennego

Praga (PAP). W  Pradze 
został podpisany protokół, za­
warty między Rzeczpospolitą 
Polską a Republiką Czecho­
słowacką o przesiedleniu osób 
narodowości polskiej z okolic 
Humennego.

Protokół podpisali w  imie­
niu rządu polskiego —  amba­
sador R. P . J. Olszewski, w

WWysiypy ęjęj Mosku/ie

Sukces Filharmonii Śląskiej
Katowice. Komisja Centralna 

Związków Zawodowych zwróciła 
się ostatnio do dyr. F ilharm onii 
Śląskiej z zaszczytną i wyróżnia­
jącą propozycją objęcia k ierów “ 
nictwa części muzycznej, przygo­
towanego już od dawna przez 
związki zawodowe ogromnego 
widowiska ludowego, które nosi 
nazwę „Pieśń o ludzie naszym“.

Na całość tego widowiska, k tó ­
rego twórcą jest znakomity tea­
trolog i reżyser Leon Schiller, zło 
żą się sceny, ilustrujące życie lu ­
du polskiego. Wykonawcami będą 
najlepsze amatorskie zespoły 
świetlicowe związków zawodo­
wych z całej Polski. Ze Śląska np. 
wezmą udział grupy taneczno- 
teatralne huty „Pokój“, kop. „Niw 
ka“ i  „Huty Bankowej“, które 
przygotowują ,;Sobótki“. i „We­
sele“ .

Partytura tego imponującego 
widowiska, do którego muzykę 
napisali znani kompozytorzy pol­
scy Wł, Raczkowski i K. S ikor­
ski, zajmuje 543 strony, a długość 
trw an ia  wynosi 3 godziny. K ie ­
row nikiem  muzycznym całości 
będzie dyr. W. Krzemieński, a 
wykonawcami pa rtii orkiestral- 
nych — Orkiestra Filharmonii 
Śląskiej.

Zmontowanie fragmentów tego 
widowiska w  jednolitą cąłojć, 
wypracowanie i zsynchronizowa­

nie numerów wokalnych, wokalno 
tanecżnyeh i muzycznych, odby­
wać się będzie na w ie lk im  obozie 
artystycznym, ja k i odbędzie się 
w  Spalę w  dniach od 1 do 13 paź­
dziernika. Na obóz tep wyjedzie 
F ilharm onia Śląska natychmiast 
po inauguracyjnym koncercie 
symfonicznym w  dniu 5 paździer­
nika; Dyr. Krzemieński, -po u- 
przednim uzyskaniu zgody od Za­
rządu Miejskiego m. Katow ic o- 
raz z Wojew. Wydz. K u ltu ry  i 
Sztuki, podpisał już odpowiednią 
umowę CKZZ.

Dodać tu  wypada, że zaszczyt­
ne to wyróżnienie uzyskała F il­
harmonia Śląska, dzięki owocnej 
współpracy ze związkami zawo­
dowymi oraz z amatorskim ru ­
chem artystycznym.

Pierwsze przedstawienia „P ie­
śni o ludzie naszym“  odbędą się 
w Hali Ludowej we Wrocławiu,

Wybitna działaczka 
zginąła w katastrofie .

Warszawa (PAP). Dnia 20 bm. 
zginęła w katastrofie samochodo­
wej w czasie podróży służbowej 
wybitna działaczka poi; kiego ru ­
chu młodzieżowego — Paulina 
Pakulska,

podczas Ogólnopolskiej Konfe­
rencji K ierow ników  Świetlic i 
Działaczy K u ltu ra lno  -  Oświato­
wych Zw. Zaw. w  dniach 14, 15, 
16 października. W dniu 17 paź­
dziernika, przedstawienie będzie 
udostępnione dla zwiedzających 
Wystawę Ziem Odzyskanych, 
„Pieśń o ludzie naszym“  będzie 
następnie wykonana na Ogólno­
polskim Kongresie Zw. Zaw. w 
Warszawie, po czym cały zespó! 
wyjedzie na szereg przedstawień 
do Moskwy, (jmm)

imieniu rządu czechosło" 3 . 
kiego —  minister spraW ł 
granicznych dr V. Cleme0

600 rodzin reemigrantów z
przybywa do Elbląga ,

Elbląg (ZAP). W najb liż^y, 
dniach spodziewane jest 
cie do Elbląga 600 rodzin r® 
grantów polskich z W e s tfa liń a  
rzy tu  zositaną osiedleni. 2» ^  
M ie jski prowadzi w  s®  j Ce- 
tempie remont mieszkań dlai st 
m igrantów, tak, by ńatycńaa^p 
po przybyciu mogli się odp°w 
nio zagospodarować. ^

Według oficjalnych 
Elbląg może pomieścić .iT iici' 
dziś 60 tys. osób, mimo, iz nC$ '  
ba jego mieszkańców przekr 
łaP niedawno 40 tysięcy.

Lehar
ciężko chory ^

Wiedeń (ob. wł.). Znany uct&' 
pozytor Franciszek LehaL jv/óc‘' 
cy obecnie 79 ja t, jest oCLr ćk1*1' 
tygodni ciężko chory. ^ op0 % 
wczorajszym przeprowa02 
niego! szóstą z kolei trau 
k rw i.

U W A G A !
Udający się na ' W y s t a w ę  
Ziem O dzyskanych oraz do 
Ü z d r  o w  i s k  Dolnośląskich!

U \V  A 6 '*"

PLAN WROCŁAWIA z
wraz z mapą i przewodnikiem 
po Uzdrowiskach Dolnośląskich

II NAKŁAD
do nabycią w księgarniach „Czytelnika“ kioskach kolei°'^rk 
oraz. we wszystkich księgarniach i kioskach a“**eI 

na terenie miasta W r ó c i  a w i a
C E N A  1 5 0  Z L O T  I C H
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Nu jur odznjnie jsza
Europie(REPORTAŻ W ŁASNY 

»DZIENNIKA ZACHODNIEGO” )
ż u ła w y , w e w rześn iu .

*U ł«wy są uważane 7« jedną z 
^  JUrodzajniejszych ziem na św ie- 
° e- Przed samym końcem w o jny  

Żuław  za top ili N iemcy. Od- 
Ounienie i osuszenie za lew isk by- 

Jednym z zapoznanych naszych 
^ • 'y r."-p.~Aw Żuław y m ierzą 166 ty -  
'ęc.y ks ziemi, w  tym  4?. tysiące ha 

9Jduje się w a d m in is tra c ji pań-. 
tWowych m ajątków . Te ziemie ma 
" sPete:ać ro lę  sp ich lerza zbożowe 

^  ^roga do tego celu jest najeżo- 
trudnościam i, k tó re  często u ra - 

' i ' i  do w ie lkości problem ów.
rzez. Ż u ła w y  je d z ie m y  sam ocho- 

i . . ludnego 7. p a ń s tw o w ych  ro a - 
^  row. Od k i lk u  d n i t rw a  p ię kn a  
- «odą, c ią g n ie m y  za sobą ch m u - 
^  ż e rn e g o  p y łu , lecz gd yby  spad ł 
6 i» ZCZ' ^ o ła  sem ocńo #j za p a d łyb y  

*  w  b ło to  po osie. Taka ju ż  je s t 
^ na:® n® Ż u ła w a c h : gdy sucho — 

ardn ;e je  na kam ie ń , k ie d y  spa - 
» > v  ^ 6E:!cze — ja k  bagno ssie w  

~e każdy p rze d m io t.

Tabor wodny
^  cżną jesionią lub  wiosną ko ło ­
wy5 khw iunikacjs zamiera. Do gło- 
^  dochodzi wówczas woda. Woda 
i . ;9hałach, k tó rych  je s t’ tu se tk i 
)ę0̂ ore tworzą gęstą i wygodną sieć

p ią tku
•Soś.

:kacyjną. 

przewodnik. adm in is tra to r 
PNZ, m a rtw i się na p rzy - 

d: ja k  sobie poradzi z w ysy łr 
zb; ^ IC>nhw ' k tó re  zbiera i jeszcze 
^,-orze z k ilk u  tysięcy hektarów? 
yi. , i E:Ct to ty lko  jego zm artw ien ie , 
^tey rt>związaniem  problem u do- 

\ P rodukcji ro lne j g łow i się 
k £ n»ka dyrekcja  PNZ. Odbudowa 
d °fU wodnego na Żuławach, bu- 
j ^ 79. Promów, berek i ho low ników , 
gos ,ledhym z palących zagadnień 
korPCd/ar'k i na Żuławach. Bez w y - 
1fy ,ystan:a transportu  wodnego 

P° myśleć o w łaściw ym  fu n ­
dowaniu sp ich lerza zbożowego.

Singla trzcin i łoziny
!ą 3 buławach p rob lem y w yraste - 

bu jne krzew y łoz iny. Już 
*łóby się, wykarczow ane i 

¡ t ljj^ jyc ię żcne , odrastają now ym i 
! Pędami.

Ż u ław  było  problem em

W
ziemia

części, przeznaczone na z ia rno  s iew ­
ne. N ie  , może być ono m okre, ii ie  
może ulec w magazynach zepsu-

('-ęż'kim. Ze słusznym  podzi 
tyyg Patrzymy dzisia j na Żu ław y 

~rts wodzie. To pierwsze i w a-
z®ga<}nienie zostało załatw ione. 

°to. podobnie ja k  w ykarczo-

bnego ziarna, nasion oleistych i bu­
raków  cukrow ych. P rob lem  p rodu­
k c ji został — zdawałoby się — prze­
łamany. A le  i on odrodził się w  no­
wej odm ianie: zniszczone w o jną  ma 
ją tk i nie m ają  budynków. M łócenie 
np. pszenicy, k tó re j z ia rno  jest 
uznane z,a elitę, odbywa się pod go­
łym  niebem. A  niebo na Żuławach 
nie zawsze jest pogodne.

Suszarnie i maszyny 
czyszczące

Prob lem  budynków  jest p rob le ­
mem palącym. Na wzniesienie i: re ­
perację budynków , przeznaczono w 
tym  roku  90 m ilio n ó w  zł. A  po­
trzeba na jm n ie j 350 m ilionów .

G dyby nawet wzniesiono budyn­
k i we w szystkich państw ow ych m a­
ją tkach, to i ta k  w  ślad za tym  zro ­
dzi się nowy p rob lem : suszarnie 
zibóż. Posiadanie budynków  n ie  
uw a ln ia  od o-młotów na polu, obok 
stert. Z ia rno  zbóż chlebnych, po­
chodzące .z m a ją tków  państwowych 
na Żuławach, jest w  przeważającej

U W A  G A !

wany krzew  łoziny, odrodziło się w 
inne j fo rm ie : na opuszczonych te­
renach Żuław , z żyw io łow ą siłą, k tó  
rą daje doskonała gleba, rozrosła 
się bu jn ie  dżungla trzc in  i łoz iny.
I  znów powstał p rob lem : ja k  zn i­
weczyć dżunglę? P oradz iły  sobie z 
dżunglą tra k to ry  i ta lerzowe pługi.
Leo® tra k to ry  p racu ją  ty lk o  na 
42.000 ha m a ją tków  państwowych, 
a na reszcie Żuław , na 120.000 ha 
gospodarzą osadnicy.' N ie wszyscy 
dają radę trzc in ie . W n ie jednym  
m iejscu trzc ina  i łoza. szumią ja k  
step.

K ana ły  dla Żuław' są tym , czym 
ży ły  i tę tn ice dla człowieka. Zatka­
ne lu b  zahamowane mogą w yw o­
łać katastrofę. Na Żuławach oczyś® 
czono większość kanałów . P łyn ie  
n im i woda, Ż u ław y żyją. Lecz i  tu  
zwyciężony p rob lem  oczyszczania 
kanałów  zrodz ił nowy problem : n ie  
wszędzie można pracować tra k to ­
ram i. T ak i np. państw ow y m ają tek 
Kopanowo posiada 680 ha z iem i w 
480 kaw ałkach, oddzielonych od 
siebie kana łam i. M a ją tek N cw ako- 
wo może się nawet pochw alić dwo­
ma tysiącam i kaw a łków  pól o po­
w ie rzchn i 1950 ha. Ta sieć kana­
łów' jes t tak  gęsta, że tw o rzy  p ra w ­
dziwą wodną siatkę. Jak przez tę 
siatkę m ają  orać trak to ry?  Dlatego 
hum orystyczne zdawałoby się żą­
danie adm in is tra to rów  w ybudow a­
nia k ilk u  tysięcy; m ostów  no Ż u ła ­
wach, n ie jes t wcale hum orystycz­
ne. Jest , podyktowane koniecznoś­
cią.

Jtst 90 — potrzeba 350
Część Żuław , adm in is trow ana 

przez PN Z jest przew idziana na 
sp ich lerz zbożowy. Z łożyło  się na 
to w ie le  względów: trudność osa­
dzania na zatopionej, a później w y ­
darte j wodzie z iem i tysięcy osadni­
ków, k tó ry m  poza ziem ią n ic  nie 
można by ło  dać, gdyż po w o jn ie  nic 
na Żuław ach n ie  zostało, ciężka gle 
ba, k tó ra  ulegnie ty lk o  mechanicz­
nej obróbce, jakość te j gleby, uw a­
żana za jedną z najlepszych w  
święcie — oto k ilk a  zasadniczych 
powodów przeznaczenia części Żu 
law  na „sp ich le rz  zbożowy".

42.000 ha z iem i ob ję ły  m a ją tk i 
państwowe. Po napraw dę bardzo 
ciężkich dw u  latach gospodarki ma się na  te m a t k ic z o m a n ii,  u p ra -  
ją tk i p roduku ją  znaczne ilośc i3 chle I w ia n e j a k u ra tn ie  przez g ó rm k o w .

G w arancją w ysok ie j jakośc i z ia r­
na są suszarnie i  maszyny czysz­
czące. A n i Jednych , an i drugich na 
Żuław ach jeszcze n ie  ma. A  być 
muszą,

Traktor i człowiek
Na Żuław ach p ra cu je  a rm ia  500 

trak to ró w . O d w a liły  one kaw ał 
c iężkie j i  p iękne j robo ty. Lecz tak, 
ja k  za czołgami m usi pójść piecho­
ta, ta k  samo za tra k to ra m i m usi 
pójść rob o tn ik  ro lny . Robotnika 
na Żuławach brak. Przed w o jną  na 
100 hektarach ziem i pracowało 18 
ludzi, teraz pracu je  12, t®n. dwie 
trzecie koniecznej ilośc i rąk. I  zno­
wu skup ien ie  odpow iednie j ilości 
rąk  do pracy łączy sę ze sprawą 
budynków . Ludzie  muszą gdzieś 
mieszkać — a budynków  na razie 
nie ma.

#
Tak w ięc na Żuławach, z jedne­

go prob lem u w yrasta  d rug i, je d ­
no zagadnienie zazębia się z innym . 
Ż u ław y są p lą tan iną  problem ów. 
To naprawdę piękna, ciekawa i 
trudna  ziem ia.

Lech P ie to a k .

M a,. D ziennika

U W A G A !
Zamów w  p r e n u m e r a c i e  naszą gazetę w  miejscowym

URZĘDZIE POCZTOWYM
a otrzymywać, ją  będziesz regularnie — c o d z ł  e n n i e  - 

bez straty czasu i, kosztów przekazu nalezytosci. 
Prenumerata miesięczna: 135,— złotych za Dziennik Zachodni 

(wydanie normalne)
Prenumerata miesięczna: 110,— złotych za Dziennik Zachodni 

(wydanie „Wieczór1)

Ckj s p o rt  
je s t lu k s u s e m ?

To pytanie  zadaje sobie niejeden 
am ator sportu — przeważnie p iłk i 
nożnej. Jeżeli jest odw rotn ie, to 
dlaczego ceny b ile tów  na im prezy 
p iłka rsk ie  są tak wygórowane? 
D la . św iata prący t y lk o . . .  120 zł. 
B iorąc pod uwagę, skromne jeszcze 
zarobki robotn icze jest to  napraw ­
dę . bardzo dużo. Jeżeli sport ma 
być? .'popularny wśród szerokich 
mas, J a k  to się powszechnie pod­
kreśla, to dlaczego b ile ty  na ś le ­
cie. są. droższe - od b ile tów  k in o ­
w ych? '

„F ilm  P o lsk i" ma znacznie w ię k ­
sze w yd a tk i, bo opłaca liczny  pe r­
sonel. sale św iatło , wypożyczanie 
film ó w  itp.

Gzy , nie można by uporządkować 
stosunków w- Ś ląskim  ' O kręgowym  
Z w ią zku ’ P iłk i Nożnej? Może w tedy 
masy* pracujące będą m ogły , bez, 
większego d la . siebie uszczerbku 
chodzić , na im prezy , sportowe, a 
pieniądze z tych  im prez .znajdą 
w łaściwsze przeznaczenie.

Proszę Szanowną Redakcję o, opu 
b likow an ie  tego lis tu  w  im ien iu  
tysięcy m iłośn ików  sportu.

Nadesłał Jan K ró l, Chorzów.
*

Nie jest to pierwszy Ust te j tre ­
ści, który otrzymała Redakcja. W ie­
lokrotnie spotykaliśmy się ze skar­
gami „k ib iców " na wygórowane ce­
ny biletów.. Uwagi p. Jana Króla  są 
całkowicie słuszne. B ile ty na impre 
zy sportowe są za drogie! Śląski 
OZPN powinien wpłynąć na kluby, 
w tym  kierunku, by ludzie pracy 
mogli korzystać z ulg, chociażby za 
okazaniem legitym acji Związku Za 
wodowego. (Red.)

L e k c ja
g rz e c z n o ś c i

Przed k ilk u  dn iam i zam ieściliśm y 
w  „D z ie n n iku " m igaw kę n iże j po­
danej treści:

..Pociąg Katowice — Kraków  
był. pełen pasażerów. W jednym  
z przedziałów stał s iw iu tk i sta­
ruszek. Mężczyźni, młodsi i  star­
si siedzie li. Jedna z pań wstała 
i zrob iła  miejsce staruszkowi- 
M yślic ie , że może wówczas 
w sta ł któryś z mężczyzn? W ka­
żdym  razie nie natychmiast. Po 
te in  wstali, owszem, w pyscy  . . .  
gdy wysiadali w Krakowie". 

K ró tk a ; m igaw ka .spotkała się- x 
natychm iastow ym  oddźwiękiem. 
Ot'0 co pisze jeden z naszych czy­
te ln ików :

„B raw o  zą nap iętnow anie dzisiej 
szej m łodzieży. N aw iązu jąc do no­
ta tk i „Pociąg "Katow ice — . K ra k ó w “  
muszę opisać co m nie spotkało w 
pociągu G liw ice  — K atow ice. K ul­
tu ra ln y  m łodzieniec wszedłszy do 
przedziału, wagonu: chw yta  za .moją 
w alizę i przenosi na inne  miejsce, 
nie pyta jąc m nie o zgodę. G rżec ł- 
na uwaga "spotkała się z ordynarną 
odpowiedzią.

Onegdaj zaobserwowałem in n y  
wypadek. Do b iu ra  burmistrza 
wchodzi m łody człow iek z papie­
rosem w  ustach i  nie  licząc się 
względam i szacunku, z tymże pa­
pierosem  w chodzi do gabinetu. In­
ny wypadek — tro je  dzieci poni­
żej ośmiu la t siedzi w  autobusie na 
ławeczce z m atką a obok stoi sta r­
sza, s iw iu tka  pan i pomiędzy przej­
ściem. Żadne z . dzieci nie wpadło 
na pom ysł aby je j ustąpić miejsca.

O je rum  . . .  jerum ąualis mutatie 
rerum  . . .  (w dowolnym tłumacze- 
n iu  z ła c in y : o rety co za zmiaiia 
stosunków! przyp. Red.)

Nadesłał Józef Marszałek, Pysko­
wice. *■

Wystawa obrazów i rzeźb
górniczych plastyków -  amatorów

Ogólnogórnicza Wystawa Pla- 
styków-Amatorów, to brzm i tro ­
chę tak jak  „ogólnozegarmi- 
strzowski konkurs poetycki“ . A  
jednak .. . !  A jednak to jest rzecz 
poważna i nie żaden humbug i 
tak samo nie żadne snobowanie

Klucz do Morza Czarnego

C i e s f f i f i e i
ze m iejsca na k u li ziem skie j . Dis dochów, w yp ra w y  krzyżowe, zdo- 

geonn’(’ onowane przez swe położenie bycie  K ostan tynopola P " e.f. 'J f ’Po.:’ v —ł —~ . _ j_...„¿ „„-i ¡ęów wreszcie w a lk i pod G a llipon  w
czasi- pierw szej w o jn y  św ia tow e j.

W przeszłości b y ły  p rak tykow ane  
dwa sposoby rozstrzygania zagadnie­
nia cieśnin czarnom orskich: jeden, 
k ie d y  T u rc ja  i c ieśn iny b yw a ły  w y ­
korzystyw ane dla celów w rog ich  P.o-

ba W5
; 01i r>w iluJCzne d'° odegrania ważnej 
tle oh Z41* to r ii.  Mogą to być n iew ie l- 
sDrzep^ 2ary. leżące na przecięciu się 
'łLl*aCfTni ch prądów  po lityczn ych  i

do łagodzenia starć m iędzyA*Hi i»r laguüieuid
D w tym  położeniu zna jdu je  się 

-ykład Szwajcaria czy Syjam .

r*0ga. t n iek tó re  m iędzym orza 
a , Zy K ra  " a Półw yspie Ma- 

-  - . na jciekawsze bez w ąt-W . - - - — w-«:
dziedzin ie są c ieśn iny(Suna; rv?,r , np. c ieśn iny duńskie 

M a r tS  Jureckie (Dardanele, Mo-
C7Cleśninv e tl B^for). 
np z ł ¿uFeckie , łączące Morze 
sk/ 1 Seonnm0dziernnyrn. są fen orne 

zupełn ie swoi;róg u Płożonebantu.
zupełnie 

na przecięciu się

s ji, d rug i — k iedy T u rc ja  k ie row a ła  
się celam i obrony cieśnin i  Morza 
Czarnego.

P ie rw szym  sposobem b y ły  ko n ­
w encje m iędzynarodow e“  sk ie row a­
ne p rzeciw ko Rosji, d rug im  nato­
m iast um ow y m iędzy T u rc ją  i Rosia

W okresie k o n flik tu  eg lpsko-turec- 
kiego rząd sułtana po trzebując op ie­
k i i ob rony R osji, podpisał w U n ka ir 
Iskelessi (dn. 2fi czerwca 1333 r.) no­
w y  ob ronny uk ład  sojuszn iczy. Któ­
ry  zresztą w w yn iku  in try g  dyp lo ­
m a c ji fra n cu sk ie j i  ang ie lsk ie j został 
w kró tce  zerwany.

Rząd Kem ala rezygnując z antyna 
rodow ej p o lity k i zagranicznej — zer­
w ał ze s tanow iskiem  w rog im  Rosji. 
U kład sow iecko -tu reck i podpisany w  
M oskw ie 16 marca 1321 r. k ie ro w a ł 
się , zasadą b ra te rs tw a narodów  do 
sam ostanow ien ia“ . W iadom o w  ja ­
k ich  w arunkach rząd tu re ck i skap i­
tu lo w a ł i p rz y ją ł konw encję  lozań­
ską w  spraw ie c ieśnin . Konw encja 
ta op iera ła się na tych  samych za­
sadach. co koa lic ja , k tó ra  doprow a­
dziła  do w o jn y  p rzeciw ko Rosji, za­
kończonej tra k ta te m  pa rysk im  z I3s6 
roku .

Zw iązek R adziecki posiada słuszne 
prawa w yn ika ją ce  z położenia ZSRR 
ja ko  państwa czarnom orskiego.

P ropozycje  radzieck ie  re w iz ji kon ­
w e n c ji z M o n tre u x  w  spraw ie cieś­
n in  czarnom orsk ich są w ięc zupełnie 
uzasadnione i h is to ryczn ie  uspraw ie­
d liw ione . Tw orzenie  zaś przez S tany 
Zjednoczone z T u rc ji bastionu swej 
p o lity k i na B lis k im  Wschodzie, m usi 
budzić  poważne zastrzeżenia ze s tro ­
ny  Zw iązku Radzieckiego. (ZAP)

La ik  bowiem mógłby właśnie za­
pytać: dlaczego wystawa mala- 
rzy-górników? Dlaczego nie na 
przykład wystawa malarzy-me- 
talowców, albo malarzy- praco­
w ników  gastronomicznych? Otóż 
la ik  nie wie, iż górnictwo jest w ła 
śnie tak im  ciekawym zawodem, 
k tó ry  niejako predysponuje z lek­
ka człowieka do uprawiania ma­
larstwa. Może to się wydać na 
pozór śmieszne, ale w  tak im  ra ­
zie skąd bierze się to, że właśnie 
wśród górników jest takich ama­
torów, zarówno ilościowo, jak i 
procentowo więcej, aniżeli w 
innych zawodach? Czy wpływ a 
na to praca w  kopalni i czerń 
węgla, a stąd rodząca się tęskno­
ta do światła i koloru, do .piękna 
natury? Być może.

W każdym razie dobrze się sta­
ło, że Centralny Zw. Zaw. Górni­
ków urządził w  Sosnowcu w  gma 
chu Centralnego Górniczego O- 
środka Kult-O św iatow ego pierw  
szą w  Polsce wystawę plastyków- 
amatorów, samych górników, 
które j otwarcie nastąpiło w  ubie­
głą niedzielę. Na wystawie tej 
zgromadzono w  dwóch obszernych 
salach pokaźną ilość prac m alar­
skich, graficznych i rzeźbiarskich. 
Eksponatów jest w  każdym razie 
ponad sto kilkadziesiąt. I  trzeba 
się z góry zastrzec, że nie jest to 
wcale jakaś wystawa „knotów “ , 
czy nieudolnych prób szkolnych 
reminiscencji lekc ji rysunków. 
Oczywiście. nie wszystkie te pra­
ce posiadają poziom artystyczny 
i nie wszystkie mogą budzić za­
chwyt. A le większość z nich, to 
na pewno rzeczy ciekawe, często 
daleko odbiegające od tego, co się 
w potocznym pojęciu przyw ykło

uważać za pracę amatora, a dużo 
nawet rzeczy takich, które na 
pewno nie przyniosłyby w ie lk ie­
go wstydu plastykom z prawdzi­
wego zdarzenia. Zwłaszcza, że 
trzeba tu  wziąć pod uwagę ty lko  
samorodny talent, nie formowa­
ny przez żadną szkołę i brak ja ­
kichkolw iek w pływ ów  teoretycz-

technicznie rysunki Karola- Lękaj, 
Stanisława Rapacza „Chata“, Pa* 
wła Latoski „Budowa na filarze“
i  innych.

Z rzeźb, przeważnie robionyck 
w  węglu; zasługuje na wymienie­
nie pierwszorzędny „Górnik“ 
(najlepsza niewątpliw ie kompo­
zycja tego typu) Antoniego Kolo-

L o s y  p o to m k ó w  T o łs to ja
Moskwa. (PAP). Na wieczorze l i ­

te rack im  w  au li U n iw e rsy te tu  Mos 
kiewakiego, zorganizowanym  dla 
uczczenia 120 rocznicy u rodz in  
Lw a  Tostoja, w ys tą p ił p raw nuk 
w ie lk iego  piearza roisyjskiego N i­
k ita  Tołsto j.

Losy tego młodego człowieka są 
bardzo interesujące. N ik ita  u ro d z ił 
się w  n ie w ie lk im  miasteczku jugo­
s łow iańskim  Waszace. O jciec jego 

umacniające pokój ”i bezpieczeństwo j | j j a Tołs to j pracował w  B e l-
granie czarnomorskich obu państw. ! w  b iu rze  w yna jm u  film ó w .

cy za ję li s to licę  Jugo- 
nie chcąc służyć Niem com

Przykładem takiego rozwiązania — „  . ,.
. gadnienia jest umowa rosyjsko-tu- j K iedy N iem cy za ję li s to licę  Jugo- 

1 ' ” WsehnSWych i wojskowych mię- | recka z dn. 23. X II. 1T98 r. Był to u- j s.}a w i; n je chcąc służyć Niemcom 
i zachodem, północą kład obronny, sojuszniczy, mający na i Tołsto i przeniósł się w raz z

o d .P V  tworzą wrota przez i celu wzajemną pomoc przeciwko | U ja to is io j p u t i  s
*8nuerzch lych czasów prze- agresji fra n cu sk ie j i wspólne u ży tko - : synem  do m ałego m.astecztoa N o w y  

na jazdy ba rbarzyńców  kow an ie c ieśn in  czarnom orsk ich dla J o - — «u «dzie  ob a j. w  w ie lk im  n ie -C ^ n i c l ?  na jazdy barbarzyńców  
'Viai,' O koli0l„ w y Pr.awy  kupców  grec- 

są u rm ,-CIesnin tu re ck ich  o-
hau,. historyezl!mv,legendy 1 wsPom’
hAU-i?w Po zs,TCh W yprawa A rgo- 

n « i- , ÿ 0,-e runo w o jna  tro - 
3azdy  Kserksesa, G allów .

kowanie cieśnin czarnomorskich dla j <5eraej gdzie obaj, w  w ie lk im  n ie -
°*Uk” ad °ten “ y Wzostał na 10 U t, j  dostatku, pracow ali jako  robo tn icy  
a zerwanie jego było dziełem dyplo- i fizyczn i. K iedy wojaka lacizieckie 
macji, która potrafiła uczynić z T u r- | w k roc2y ły  do m usteczka Now y Se- 
c ji narzędzie agresji przeciwko Ro-1 ^  ' p raw Iluk  w ie lk iego pisarza

w s tą p ił na , ochotn ika do A rm ii Ra­
dz ieck ie j J  w y ru szy ł natychm iast 
na f ro n t jako  strzelec b ro n i auto­
m atycznej. W kró tce  odznaczony zo 
s ta ł m edalam i „Z a  zdobycie B u ­
dapesztu“ , „Z a  zdobycie W iedn ia “ , 
„Z a  zw ycięstw o nad N iem cam i“  i 
in . Z końcem w o jn y  spe łn iły  się 
m arzenia Tołsto jów . Na zaprosze­
n ie  rządu radzieckiego ToSstojo- 
w ie  p rz y b y li do M oskwy, gdzie 
o trzym a li m ieszkanie w  jednym  z 
nowowybudowenych domów dla u - 
czonych i p racow n ików  sztuki.

Obraz olejny p. t. „Szachy" Teofila  Ociepki, pracownika fizycm eę* 
z Janowa Śląskiego

Foto  M aria  Ż yw irska

nych na technikę malarską, czy 
rysunkową.

Weźmy na przykład obraz Te­
ofila Ociepki (wyróżniony zresztą 
przez komisję, złożoną z zawodo­
wych plastyków) pt. „Szachy“ . 
Niestety trudno ocenić jego walo­
ry  na podstawie reprodukcji czar 
no-białej. W alory te są bowiem 
w  pierwszym rzędzie ko lory­
styczne (jakaś przedziwna sytość 
barw). Sam obraz posiada w  so­
bie coś z p rym ityw u  piętnasto- 
wiecznego o ciekawym ujęciu 
pęrspektywistycznym na dalszym 
pianie (w idoki z okna).

A lbo obraz Karola Gamzy: 
„Ż n iw a“ , przy doskonale uchwy­
conym kolorycie zboża, bez rea li­
stycznego ujęcia tematu i  jego, 
jakby od niechcenia, ale z a rty ­
stycznym zacięciem zrobiony ry ­
sunek „B ufe tow ej“ . Dalej idą 
również wyróżnione przez ju ry  
studium portretowe Joela W alfi- 
sza, rysunki Grzegorza Ptasznika, 
naprawdę piękny pejzaż „Nad 
Olzą“ Wł. Rybarka, bardzo orygi­
nalnie uchwycone „W ierzby w

ski oraz Józefa Poniszewskief«
„G órn ik modlący się przed św. 
Barbarą“ .

Wystawa jest naprawdę warta 
zwiedzenia i je j organizatorom w  
osobach pp. Specjała i ŻywirskieJ
należy się jak  najżywsze uznanie. 
N iew ątpliw ie stanie się ona nie 
ty lko  atrakcją naszego zagłębia 
węglowego, lecz i  innych okoli« 
Polski, do których zapewne z 
czasem zawędruje. Prócz bowiem 
swych walorów  artystycznych 
wykazuje ona jeszcze jedną rzecz, 
bodaj najważniejszą: wysoko roz­
winięte poczucie piękna wśród 
szarych ludzi pracy.

B. Surówka

Obecnie II,j® Iljioz Tołstoj jest wy­
kładowcą w jednej z moskiewskich j Zakopanem“ Antoniego Bąka, na- 
wyższyeh uczelni, zaś syn jego Ni- leżycie kolorystycznie podana
k ita  — p ra w n u k  w ie lk iego pisarza 
— jes t studentem  czwartego roku 
w ydz ia łu  : filo log icznego U n iw e rsy ­
te tu  M oskiewskiego im. Łom ono­
sowa.

„Begonia“ Antoniego Bobaka,
„M artw a  natura“  Jana Stacho­
wiaka, Pawła Indeckiego „W idok 
kopalni“ , „Po pracy“  Antoniego 
Karwata, całkowicie opanowane

Pełne fin e z ji

„Poematy Prozą“ Jacsba
p o d a j e

wrześniowy m
„Twórczości"
120 z ł. (wł. M)
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Konferencja  
gospodarcza 
ęjęj Oleśnie

Olesno (ZAP). Z in ic ja tyw y sta­
rosty powiatowego J. Bąrtoehy, 
odbyła się w  Oleśnie konferencja 
gospodarcza, na którą przybył z 
Katow ic dyrektor B iura Regio­
nalnego CUP w  Katowicach, dr 
M. J. Ziomek. W konferencji 
wziął też udział przedstawiciel 
Państwowego Banku Rolnego z 
Opola, dalej miejscowy starosta 
i  wicestarosta, przewodniczący 
Fowiatowej Rady Narodowej, bur 
m istrz miasta Olesna i  przewod­
niczący M iejskiej Rady Narodo­
wej oraz przedstawiciel miejsco­
wego Zw. Samopomocy Chłop­
skiej.

W trakcie konferencji dokona­
no szczegółowej analizy obecnej 
sytuacji miasta i  powiatu Olesno 
pod względem gospodarczym i 
ku ltu ra lnym  oraz rozważono moż­
liwości odbudowy miasta i  oży­
wienia życia gospodarczego w  po­
wiecie oleskim.

Fortepiany na własność
f u s ś r u m e n t ą  s ą  ś a ń s M O

(REPORTAŻ WŁASNY)

meble

M alu tk i sklep pod n r 5 przy ul. 
27 Stycznia, kiedy zaglądałem do 
niego, przechodząc przed kilkom a 
miesiącami, był zatłoczony forte­
pianami i  pianinami. Dziś jest 
prawie pusty. Stoi tam ty lko  je­
den „Seiler“  (fort.), 1 pianino, z 
kartką — „sprzedane“  i  1 fis ­
harmonia. Jest za to duży trans­
port ładnych nowych stołków do 
pianin.

O sprzedanym pianinie właśnie 
się rozmawia. Kupującym  jest 
jak się dowiadujemy p. K . M. z 
Ząbkowic. Jest kawalerem. Nie 
pije, nie pali, szkoli się za to w 
muzyce. Chce mieć własny in ­
strument, taki, co do którego n ik t 
nie mógłby mieć żadnych zastrze­
żeń, i  k tó rym  możnaby swobod­
nie dysponować. Taką właśnie 
gwarancję daje malutka, lecz

Jan Matejko na OpoSszczyźnie
W y s ta w a  o b ra z ó w  w P ru d n ik u

Prudnik  (Kok). W  dniach 16 i 17 
września gościła w  P ru d n ik u  w y ­
stawa objazdowa Muzeum Narodo­
wego w  K rakow ie , poświęcona u - 
powszechnieniu dz ie ł pędzla Jana 
M ate jk i.

W ystawa ta, s ta rann ie  p rzygoto­
wana, składa się co praw da z  n ie ­
w ie lu  jego dzie ł, n iem n ie j jednak 
są to eksponaty przeważnie m ało 
ogó łow i znane. Bo też za w y ją t­
k ie m  m in ia tu re k  (fo tokop ii) „ B i t ­
w y  pod G runw a ldem “ , „H o łd  p ru ­
s k i“  czy „B a to ry  pod Pskowem“ , 
reszta dzieł s tanow i szkice i  s tud ia  
do m alow ide ł, dostępne do n iedaw ­
na je d yn ie  dla znawców.

P oryw a jący ekspresją obraz o le j 
ny, p rzedstaw ia jący „D z iew icę  O r­
leańską“  — Joannę D ‘Are, w iodącą 
do b o ju  francusk ie  ryce rs tw o  p rze­
c iw ko hufcom  angie lskim , rob i na 
zw iedzającym  na js iln ie jsze  w raże­
nie. P raw dz iw ym  wzruszeniem 
p rze jm u je  oszklona gablotka, zawis 
rająca srejprny odlew rę k i m istrza, 

..jego paletę z pędzlam i i rozrob io ­
nym i fa rbam i, k tó re j używ a ł do

Polacy ofiarami zbrodni

Wykrycie masowych 
grobów

O l e s n o  (ZAP). W trakcie 
prac budowlanych, prowadzonych 
na terenie szkoły zawodowej w 
Oleśnie, wykryto duży grób ma­
sowy. Specjalna komisja, w skład 
której wchodzi m. in. miejscowy 
starosta, sędzia i lekarz urzędowy, 
asystuje przy otwarciu grobu. — 
Szczegóły badań nie są jeszcze 
znane.

Należy zaznaczyć, że w budyń, 
ku, który jest obecnie siedzibą 
szkoły zawodowej, mieścił się w 
czasie wojny niemiecki „Arbeits­
amt“, pomordowanymi ofiarami 
są więc prawdopodobnie oporni 
lub nie nadający się do pracy. War 
to przypomnieć, że w powiecie 
oleskim również i w czasie zabo­
ru niemieckiego znaczną więk­
szość stanowiła ludność polska.

c h w ili zgonu oraz o ku la ry  przez 
niego noszone.

W ystawę tę  za in ic jow aną przez 
M in is te rs tw o  K u ltu ry  i  Sztuki, m ie ­
szkańcy P rudn ika  zw iedza li gro­
m adnie. M iły m  i  pożądanym ewe­
nementem  b y ły  estetyczne ka ta log i 
w ystaw ionych  dzieł, k tó re  w  p rzy­
stępnej cenie 40 z ł można by ło  na 
m ie jscu otrzym ać. In ic ja ty w a  w y ­
s taw y godna uznania ze wszech 
m ia r, szkoda ty lko , że ta k  k ró tk o  
trw a ła  i  n ie  wszyscy m og li ją  obej 
rżeć.

cenną tabliczka, przybita do każ­
dego instrum entu ja k i z tego 
sklepu wychodzi:

Bo jest to właśnie sklep deta­
licznej sprzedaży fortepianów i 
pianin wyżej wymienionego 
przedsiębiorstwa państwowego. 
Przedsiębiorstwo to we własnych 
zakładach w  Legnicy, Brzegu nad 
Odrą, Lubiniu, w  Warszawie, 
Wrocławiu, K łodzku i  Rawiczu 
restauruje i  odnawia instrum en­
ty  w  pewnym stopniu zdekom­
pletowane, lub zniszczone i  w 
stanie najbardziej kompletnej do­
skonałości sprzedaje pó cenach 
wolnorynkowych każdemu na­
bywcy, dając do ręk i świadectwo 
własności, upoważniające do swo­
bodnego przewożenia, czy dalszej 
odsprzedaży.

— Chętnych jest w ielu. Sprze­
daliśmy już pokaźną ilość forte­
pianów i  pianin. K uptlją  prze­
ważnie dla dzieci, które się uczą. 
I  co zastanawiające — ja k  in fo r­
muje nas sprzedająca pani — ku ­
pują ludzie raczej średniozamoż­
ni, nie tacy, k tórzy by łokbw ałi w  
instrumencie nadm iar gotówki.

Aby kupić instrument, k tó ry, 
bądź co bądź, kosztuje 100, 140, 
130, 200 czy nawet więcej tysięcy, 
nie jeden z nabywców sprżedać 
musi którąś ze swoich ruchomo­
ści. Zawarcie ostatecznej trans­
akcji odwlecze się w  tak im  w y ­
padku. Wracają jednak i  kupują 
— mówi pani M.

Wkrótce nadejść ma nowy trans 
port p ianin — ty lko  gdzie ja  to 
pomieszczę w tym  m iniaturowym  
„salonie“  sprzedaży — m artw i się 
pani M.

— p zy  kupujący mogą mieć 
pewność, że instrum enty są w

stanie należytym zapytuj ernj%
W odpowiedzi pani M. odkrywa 

piąnino i  fortepian i  pokazuje. — 
Proszę, wszystko jak nowe. Me­
chanika cała »kontrolowana, filce 
młoteczków i  tłum ików  zupełnie 
nowe. Nowe też są «skórkowania. 
Mało tego. Po odebraniu trans­
portu sprowadzamy tu  korektora, 
k tó ry  każdy instrum ent spraw­
dza na miejscu. Nie m ieliśmy do­
tychczas żadnych reklamacji.

— Istotnie ja k  nowe — stw ier­
dzamy.

Czy ceny, ja k  na przedsiębior­

stwo państwowe, ńję-są za wyso­
kie — interesujemy się.

Proszę sobie wyobrazić — 
odpowiada pani M. — pianino 
takie przed wojną kosztowało, 
najmniej 2.000 zł, d i i i  — 122 ty- 
siące zł, podczas gdy np. sypial­
nia wartóśd przędwojehnej 700 
złotych, kosztuje dziś 200, lub 
więcej tysięcy złotych.

— Rzeczywiście różnica duża, a 
tyłasny instrum ent w  domu to 
w ielka radość, a i  wartość nie 
mała, ła tw a  do spieniężenia, 
zwłaszcza z tą skromną tabliczką.

M. J. M.

Rud! unia tg i et»

Dobre zbiory buraków cukrowych
g o rz e j z z ie m n ia k a m i

J e s z c z e  z o  m u ł u  !

Piąć i pół miliona zł na Warszawą
to  k ro p la  w m o rzu  p o trze b

Katowice. — Bieżący miesiąc 
poświęcony został odbudowie 
Stolicy. W związku z tym  co nie­
dzielę w  całej Polsce odbywają 
się zbiórki uliczne 1 liczne im pre­
zy artystyczne, z których dochód 
przeznacza się na ten w ie lk i cel. 
Na terenie naszego województwa 
z organizowanych w  dn. 5 i  12 
bm. zbiórek ulicznych i  imprez 
uzyskano na Odbudowę Warsza­
w y kw oty  następujące:

Kom itety powiatowe (na p ierw ­
szym miejscu podajemy w yn ik i z 
5 bm.): Będzin — 72.293, 13.173 Zł, 
Bielsko — 54.046, 46.896 zł, By­
tom —  96.576, 50.150 zł, Cieszyn
— 68.158, 61.945 zł, G liw ice — 
14.466, 36601 zł, Głubczyce — 
36.922, 63.406 zł, Grodków — 
1-815, 15.232 zł, Katowice 228.882, 
195.300 zł, KluCzborek —  24.359, 
34.271 zł, Koźle — 58.300, 51.35fi zł, 
Lub lin iec —  41.354, 50.128 zł, N ie­
m odlin —  15.044, 40.812 zł, Nysa
— 110.662, 46.000 zł, Olesno — 
16.692, 18.333 zł, Opole — 28.893, 
38.750 zł, Pszczyna — 184.636, 
296,824 zł, P rudnik — 57.404, 
37,746 zł, Racibórz — 49.505, 33.568 
zł, R ybnik — 129.707, 130.115 zł, 
Strzelce — 20.090, 30 000 zł, Tar­
nowskie Góry — 37.000, 108.000 zł, 
Zawiercie — 52.165, 41.941 zł.

Kom itety m iejskie: Będzin — 
21.465, 13.173 zł, Bielsko (zbiórkę
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Kasa biletowa na stacji w Grod­
kowie nie należy do komfortowych. 
Sprzedawca biletów też nie. Ten 
ostatni jest zresztą me ty le  nie- 
kemfortowy, ile  niezaradny. Po 
półgodzinnym wystawaniu pod o- 
kienkiem kasy połowa z piętnastu 
oczekujących (więcej pasażerów w  
Grodkowie zasadniczo nie zdarza 
się) odchodzi bez biletów, i wsiada 
do pociągu na własną odpowiedział 
ność. Uczciwi czekają przy kasie 
do ostatnich sekund przed odjaz­
dem i w  końcu wskakują do pocią­
gu w biegu. Nogi sobie jakoś do­
tąd n ik t n ie  złamał, ale niewiado­
mo co będzie dalej. Najgorsze, że 
niektórzy z jadących „na gapę“  nie 
chcą uiszczać na ręce konduktorów  
dodatkowej opłaty do biletu, uważa 
jąc, że wina nie leży po stronie pa 
sażerów, ty lko  wprost przeciwnie. 
Bo trzeba albo zmienić sprzedawcę, 
albo wcześniej otwierać kasę. Zda­
je  się, że mają rację, (t)

Przechodzenie u lic  na skrzyżowa 
niach odbywa się, jak wiadomo, 
pod kątem prostym. W w ie lu  więc 
miastach wymalowano specjalne 
białe pasy, wzdłuż których przecho 
dnie mają się przedostawać na dru

gą stronę ulicy. W Zabrzu na skrzy 
żowaniach u lic  3-go Maja i  Szczęść 
Boże zrobiono również tego rodza­
ju  innowację, ty lko  że niestety — 
bardzo ją  skomplikowano. Miano­
wicie wprowadzono tam ruch ty l­
ko jednokierunkowy. Coś ja k  dla 
samochodów. 1 tak więc, gdy prze­
chodzień chce się przedostać na dru 
gą stronę uh 3-go Maja, to musi 
przejść naprzód przez ul. Szczęść 
Boże, potem przez 3-go Maja, po­
tem znów Szczęść Boże, aby wresz­
cie się znaleźć U) żądanym m ie j­
scu. Robi więc serdeczne koło. Py­
tam y się w ie lk im  głosem: Po ćo...?

(bs)

Na hali nr. j  katowickiego dwor­
ca pojaw iło się na jednej ze ścian 
tajemnicze urządzenie. Rodzaj za­
wieszonej, drewnianej skrzynki, w  
które j uśtawioHe są rzędem obite 
blachą, ruchome wałki. Watki krę­
cą się dokoła, poruszane rękami 
ciekawych przechodniów, którzy 
nie wiedzą, co to właściwie będzie. 
Będzie tymczasem, jak  objaśnia 
jeden z dyżurujących w  budce b i­
leterów  — podkład pod ruchome 
tablice z rozkładami jazdy. N iedłu­
go zresztą zobaczymy, (t)

przełożono na 3. 10), 45.243 zł, By­
tom — 113.234, 75.029 zł, Chorzów
—  36.788, 13.000 zł, Cieszyn — 
43.440, 22.931 zł, Dąbrowa Górni­
cza— 26.218, 20.211 zł, G liw ice —  
246.886, 222.726 zł, Katowice — 
182.8-37, 97.605 zł, Nysa — 16.450, 
24.734 zł, Opole —  45,254, 36.000 
7l, Racibórz —  21.460, 13.416 zł, 
Sosnowiec — 156.756, 45.200 zł, 
Zabrze — 106-000, 98.900 zł, Za­
w iercie — 38.692, 24.752 zł.

Nadto wśród pasażerów ŚI, K or 
le jek Elektrycznych zebrano —  
301.000, 524.000 zł, oraz wśród pa­
sażerów Śl. L in ii  Autobusowych
— 93.000, 102.000. Zł.

Ogółem więc dzień 5 września 
z terenu województwa śląsko-dą­
browskiego przyniósł 2.470.369, a 
12 września — 2.S09.438 zł, łącz­
nie 5.673.807 zł dochodu na odbu­
dowę naszej Stolicy.

C z ę s t o c h o w a  (a). Celem 
podniesienia wydajności produk­
cji zbóż oraz roślin okopowych i 
oleistych Państwowe Zakłady Ho­
dowli Roślin przeprowadziły w 
bież. roku badania i doświadcze­
nia w odniesieniu do różnych ro­
dzajów gleb.

Badania te wykazały, że ziemie 
W województwie kieleckim na­
dają Się najbardziej pod uprawę 
żyta, grochu, rzepaku, chmielu, 
koniczyny czerwonej oraz bura­
ków cukrowych i pastewnych. 
Biorąc pod uwagę zagospodaro­
wanie ziem w okręgu woj. kie­
leckiego, przed naszym rolnic­
twem stoi problem niedostatecz­
nej siły sprzęiataej. Skutkiem 
wojny ilość koni zmniejszyła się 
o 35 proc. Pozostałe konie są w 
większej części wybrakowane i 
stare. Wszystkie te okoliczności 
wskazują na konieczność uzupeł­
nienia niedostatecznej siły koni 
Siłą maszyn rolniczych. Zagad­
nienie eiiy sprzężalnej i traktoro. 
wej w rolnictwie w dobie obecnej 
stanowi pewną łączną całość.

Niemniej ważnym problemem 
jest brak ludzi do pracy w rol­
nictwie. W porównaniu z dużym 
popytem na siłę roboczą podaż 
jest zbyt mała. Przeciętny zaro­
bek robotnika rolnego wynosi 
dziennie 660 zł, robotnicy zaś 406 
zł, do czego dochodzą koszty a trzy 
mania.

Tegoroczne zbiory buraków cu­
krowych w powiecie częstochow­
skim zapowiadają się znacznie le­
piej, niż w ub. roku. Jeżeli cho_ 
dzi o ziemniaki, to zbyt obfite 
opady deszczowe spowodowały 
zgnicie około 20 proc. ziemnia­
ków. Rośliny oleiste poważnie 
ucierpiały na skutek szkodnika 
roślinnego. Rzepak jary został

prawie doszczętnie zniszczony. — 
Użyte do walki ze szkodnikami 
leśnymi środki chemiczne spowo­
dowały wy trucie pszczół w sze­
regu miejscowości powiatu czę­
stochowskiego, wobec czego nale­
ży Się liczyć z niedostateczną po­
dażą miodu, co niewątpliwie wpły 
nie na zwyżkę jego ceny. Siano­
kosy traw i koniczyny zostały 
przeprowadzone z wynikiem zu­
pełnie dobrym.

\o w a  u c z e ln ia  
i s i a j e

w pow. częstochowskim
CZĘSTOCHOWA, (a) W df lg j  

października w Kamyku ,,l3f  ¡«1
otwarcie państwowej śrean
szkoły rolniczo-ogrodniczej <
spodarstwa domowego _ o 1**®*  ̂
nym programie nauczania. Bij* 
to pierwsza na terenie poW»» 
częstochowskiego uczelnia tfc:. 
rodzaju. Powstanie jej mewą'? 
wie  będzie miało doniosłe 
nie. Już teraz stwierdzić W»*", 
że zainteresowanie nowa. »zK 
jest duże nie tylko w powie ¿¡t 
częstochowskim, ale i w i“«. . 
powiatach, o czym świadczy 
że większość zapisanych dot?c 
czas i przyjętych uczniów l 
czennic pochodzi z różnych ” 
jewództw, jak: poznańskiego, »l ( 
łostockiego, z Dolnego Śląska 
szeregu powiatów woj. kielecki 
go. Wszyscy uczniowie mają *  
kończonych 7 lub 8 klas s**® 
podstawowej. Przy szkole cz>’n.%! 
będzie internat, w którym znaji 
pomieszczenie uczniowie za»»*' 
seowi.
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1000 kg masła 
u k rjjli sp eku lan t

W a ł b r z y c h .  (PAP) 
kontrolne ujawniły u kilku ku?' 
ców wałbrzyskich w dniu 18 *> ‘ 
około 1.000 kg ukrytego 
Masło natychmiast rozsprzed» 
za pośrednictwem Powszechne* 
Domu Towarowego.

1500 z ł « a  o ia rc ie  le z
z f e r o i l f f l i i

j«/(|ro<ffilolego Hu pc«*

Spekulacja będzie zlikwidowana
stwierdza uchwała M. R, \ .

K a t o w i c e  (bb). Przedmiotem obrad na posiedzeniu M iej­
skiej Rady Narodowej w dniu 21 bm. był nie wytłumaczony popyt 
na artykuiy spożywcze, jaki od pewnego czasu zaznaczył się na 
terenie naszego województwa. W posiedzeniu tym wzięli udział 
przedstawiciele samorządu gospodarczego, Stowarzyszenia Kup­
ców Polskich, partii politycznych, Zarządu Miejskiego i organizacji 
społecznych,

Obecną sytuację gospodarczą na terenie województwa omówił 
przewodniczący Miejskiej Rady Narodowej Katowic — Lach, po­
dając szczegółowe cyfry zaopatrzenia w artykuły żywnościowe 
i bezpodstawnie wysokiego popytu na nie. Dane te w jasny sposób 
świadczą o tym, że część ludności naszego miasta uległa posłuchowi 
tendencyjnie szerzonym plotkom, narażając nasze życie gospodar­
cze na niepotrzebne zakłócenie. Obecny stan gospodarczy i per­
spektywy na najbliższy okres są bowiem bardzo pomyślne. Nie 
ma też żadnych powodów do obaw, a obserwowane ostatnio zwięk­
szone zakupy artykułów pierwszej potrzeby są jawnym szkodnic­
twem, któremu zarówno kupiect wo, jak i społeczeństwo winno się 
z całą stanowczością przeciwstawić. Wszelka spekulacja i dywersja 
gospodarcza niszczona będzie przez organa do tego powołane 
w samym zarodku, co powinno stać się dla wszystkich przestrogą.

Częstochowa, (a) Ohydnego 
czynu dokonał w łaściciel domu 
n r 61 przy ul. Narutowicza, 41-let 
n i Ryszard Berg.

Berg, posiadający Owocarnię w 
domu n r 55 przy tejże ulicy, po­
k łóc ił Się przed kilkunastu dnia­
m i ze swoją żoną, z k tó rą  często 
miewał zatargi. Rozżalona żona 
wyjechała do Elbląga. Korzysta­
jąc z je j nieobecności, Berg zwa­
b ił wieczorem do swego mieszka­
nia I5 -le tn ią  córkę dozorczyni 
domu, w  którym  mieści się jego 
sklep i nie zważając, że dziew­
czynka, wyglądająca na 12-letnie 
dziecko, jest b. wątła, dokonał na 
niej gwałtu, zakneblowawszy u - 

jjsta, by nie mogła wzywać pomo­
cy. Chcąc uspokoić szlochającą 
ofiarę, zwyrodnialec wręczył je j 
1.500 Zł.

Dziewczynka nie wspomniała 
nic matce, która  o fakcie zniewo­
lenia dowiedziała się dopiero po 
powrocie żony Berga, ten bo­
wiem, będąc w  stanie nietrzeź­
wym, w  czasie ostrej sprzeczki z 
żoną oświadczył je j, że rezygnu­
je z dalszego z nią współżycia, 
w o li bowiem nieletnie dziewczyn­
k i, przy czym w ym ien ił im ię  có­
reczki dozorczyni. Gdy Zbrodnia 
wyszła na jaw, Berg widząc, co 
się święci, zaproponował dozor­
czyni i  je j mężowi polubowne za­
łatw ienie sprawy, wobec czego

W fcewoimla krakowski 
wśród robotników

Olkusz, (k) Ostatnio baw ił w  
Olkuszu wicewojewoda krakow ­
ski, m gr Rubiński, k tó ry  dokonał 
lus trac ji Starostwa, a następnie 
odbył ^ łuższą konferencję z 
przedstawicielami p a rtii politycz­
nych. Następnie wicewojewoda 
zwiedził fabrykę naczyń emalio­
wanych „O lkusz“ , interesując się 
produkcją i  warunkam i pracy. W 
czasie konferencji z dyrekcją fa­
b ryk i i Radą Zakładową, w ice­
wojewoda obiecał wysiać do 
św ietlicy fabrycznej zespół mu­
zyczny z Krakowa, w  ramach ak­
c ji umuzykalnienia mas.

dozorczyni nie meldowała 
dzom o zniewoleniu dziecka.
gowa odgrażała się wówczas, 
złoży zameldowanie. Powi-SyT 
m iony o powyższym przez 
wą żonę, Berg zbiegł i  do chw» 
obecnej ukryw a się. Wszczęto 
n im  poszukiwania.

W ażna uchw ała  
kupiectw a

Katowice. Związek Stow, 
ców Polskich woj. śiąsko-dąbf0 , 
skiego nadesłał nam komunacb*.

branży spożywezo-kolonialnej 
ry  poniżej w całości podajemy-'

„Na odbytej w dniu 20- bm 
fereneji uzgodniono, że wobec 
serwowanego, a gospodarczo 
uzasadnionego, nadmiernego 
stu popytu na artykuły żywno® j 
we, kupiectwo w celu przeciw“ “̂ ,  
łania temu gospodarczo 'nieu~U,j#; 
wiedliwionemu zjawisku, zastc ^  
przy sprzedaży od zaraz zasadę ^  
patrywania klientów na ped»'® „> 
normalnego zapotrzebowania 
sumentów, ^

Na konferencji nie ustalono 
nych sztywnych norm z wyczai ajj 
zapotrzebowania, nie ulega 3e „ jii 
wątpliwości, że w zakresie c ^  
zakupy jednorazowe większe 
1/2 kg, należy traktować jako , 
kraczające poza normy zw yo ® '^  
go zapotrzebowania. Jako 6l , 
zasadę należy przyjąć, żeby te p  
ści towarów, które kupiec P°9̂  
na składzie i  w które może ^  
żąco zaopatrywać w h u rto w o *^  
były rozprowadzane do jak 
kseej liczby klientów, w ^
odpowiadających normalnem'1 
potrzebowaniu konsumentów.

Inspektorzy Komisji Specjo^® ^ .1 
stali upoważnieni do kontrolo ■' 
w jakiej mierze zasada ta 3est 
sowana przez kupiectwo.“

Każdy Polak świadc*? 
odbudowę Wars«3̂na

9 4 / P rzyg o d y  psa Z a g ra ja  i  n a r fa a r ia  O n u fre g o

Zagraj niby błyskawica 
Po pokładzie całym śmiga,
Za nim kucharz opierzony, 
Rozgniewany mknie w podrygach.

Gdy tak pędzi jak szalony, 
Zemsty tylko pragnąc samej. 
Natkną] się na dwie chodzące 
Po pokładzie chude damy.

Chude miss zaczęły piszczeć, 
Niby myszy łegiony,
Gdy ujrzały, że się zbłłia 
Potwór strasznie opierzony.

Uciekały jak szalone.
Niby wystraszone kMOJ^yjti 
Psa szukając, mknie ur}'- 
Kucharz wściekły i P°
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2 Q  złotych
KUFEL

(3203)

i precelkiem 
(35 ZŁ BUTELKA)

W KIOSKACH PRZEMYSŁU  
F E R M E N T A C Y J N E G O  NA
Wy s t a w i e  w r o c ł a w s k i e j

przetwórnia PIERZA i puchu
CENTRALI M1ĘSHE1

Chorzów II , ul. Bytomska 34. — Telef, 411-40 
"461 Czyści, pierze i dezynfekuje

wszelkie rodzaje p i e r z a .
Wy d a j e  p ie r z e  d o  d a r c ia  w  d o m u h !

ODLEWY ALUM INIO W E
d l a  P r z e m y s ł u :  
eiek trotechnicznego, 
m a s z y n o w e g o ,  
s a m o c h o d o w e g o .

KRAKOWSKI PRZEMYSŁ METALOWY
S - ka z. o. o.

K r a k ó w ,  —  b a s z t o w a  s
telefon 586-47. 3453

U w a g a ! U w a g a !
Spółdzielnie Spożywców Wajew. Ś l.-  Dąbrowskiego
mogą bezpośrednio zaopatrywać się • w  kon­
fekcję, jak: koszule męslde dzienne, koszule 

, nocne, kalesony, piżamy męskie i damskie, 
: bieliznę pościelową, bieliznę dziecinną itp. 
I Sprzedaż odbywa się w  godzinach od 8— 14.

Rzemieślnicza Centrala
! Spółdzielczo Państwowa Centrala Spółdzielni 

Cechowych, Oddział w Katowicach,
■ ul. Korfantego 17/19. Telefony 345-59, 352-31.

(3405)

Ę J w a g i a i  P m t c o i i t M U u Ł ą g  S
Zawiadamia się wszystkich pracodawców, że zgodnie 

z art. 5, ust. 1 Dekretu z dnia 19 lutego 1947 (Oz. U. X. P. 
Nr 19 pez. 61) wszelkie wpłaty na rzecz Uhezpieczalni Spo­
łecznej w Katowicach z tytułu sktadek uhuzpieczenie- 
wych należy od natychmiast uskuteczniać:
W KATO W IC AC H :

na konto N r 8 w  Banku Gospodarstwa K ra ­
jowego, Oddział w' Katowicach 

na konto żyrowe w  Narodowym Banku 
Polskim, Oddział w  Katowicach 

na konto III-4222 w  Pocztowej Kasie Osz­
czędności, Oddział w  Katowicach.
W MYSŁOWICACH:

na konto N r 93 w  K KO  pow. katowickiego, 
Oddział w  Mysłowięgch.
W  SIEMIANOW ICACH S L .: 

na konto N r 86 w  KKO  pow. katowickiego, 
Oddział w  Siemianowicach Si.

Równocześnie Uheapieczalnia Społeczna 
przypomina, że przy uskutecznianiu w płat 
należy koniecznie podawać numer konta pra­
codawcy. . 3456

Ubezpieczalnia Społeczna w Katowicach

ELEKTRYCZNE WYŚWIETLANIE
P la n ó w  i Rysunków Techninznyeh

V  L  T  n  A  **
F r o n t  F r o n t
KATOWICE, UL. KOCHANOWSKIEGO 12

Telefon nr 300-13.
Prace powierzone wykonujemy (3407) 
szybko, solidnie i fachowo.

Cena za 1 m3 100.— zł. — Tylko 100.— zł.

szczo tki -  p ę d z l e
h u rt — detal

326tIAN SYCHOWSKI
K raków

U*lca Floriańska n r SB
Podwórzu tel. 570-34

c Wolne posady

re fe re n tW Y K IW A N Y
ty jytzaw odnlctw a pracy.

w ykszta łcen ie 
b l^h ie  oraz znajomość prac 
| an,°yyc li i  uzdoln ien ia or 
le tv ayy jn e . Zgłoszenia na- 
ezeni Kierować do Z jedno- 
Só,r? Fa b ryk  Cementu.

"Owiec, 3-go M aja 22.
5694 d

P ro je k tó w  Sortow- 
P a in i, l l>ezek, Czeladź, K o- 
t y n i . " 0 2, poszukuje: in - 
ltterm 'nv m echaników  na 
ty ni“ ” hicze stanowiska, in - 
lykń,, w  l  techn ików  sta- 
ihasi, oraz ko n s truk to rów  
ttyr-^how ych . Dojazd wlas 

autobusem z K atow ic.
57lfld

^ « tln t ,8 ’rA -W IC IE L I sara0’
t’'v4 rm Ch Poszukuje w y- 
cnv0r. „ a Win gronow ych 1 
t« w ' " 5 'ch ' O fe rty : Czy­
no w i, K atow ice pod »,Gra- 
- B n  32g

BU CH ALTEF-KA B IL A N - 
SISTICA, wyższe studia 
handl.-ekonom ., znajomość 
w sze lk ich  prac b iu row ych , 
obe jm ie poeadę od zaraz. 
O fe rty : C zyte ln ik  K atow ice 
„9286“ . 28g

W EŁNĘ owczą stale ku p u je  
Przędzalnia B ytom . K o rfa n  
tego 31, (róg placu G ru n ­
waldzkiego). ’ 1354g

POSZUKUJĘ posady b iu ro ­
w e j, piszę na maszynie. 
O fe rty : C zy te ln ik  K atow ice  
„9271“ . 27g

Sprzedaże

POMOC b iu row a  z p ra k ty ­
ką, znająca księgowość, po­
szuku je p racy. O fe rty : Czy­
te ln ik  K atow ice  ,,9281". 43t>

PRZYJMĘ pracę w  w a r­
sztacie ra d iow ym  na p ro ­
cent lufa w edług um ow y. 
Zabrze, W olności 247, p e rfu ­
m eria  „M im oza ", te ł. 2589.

44g

SEK R E TA R KA  sam odziel­
na. maszyna, stenografia: 
polska i  n iem iecka, ję zyk i: 
p e rfe k t ang ie lski i  n iem iec­
k i,  znajomość francuskiego 
— zm ien i posadę. O fe rty : 
„C z y te ln ik "  K a tow ice  pod 
„S e k re ta rka "; 53g

B IU R A L IS T K A  ze zna jo­
mością maszynopisma po­
szuku je posady. Łaskawe 
o fe rty : C zy te ln ik  Katow ice 
„9303“ . 54g

- - -  czeladnik 
s od zaraz. K a to w i-
-L i/w ° W * k ie g o  4. 24g

(tó ^ *^K U J E M Y  ro b o tn i­
ca ha°  Prac akordow ych 
^atowuL0™]?' Zg łoszenia: 
skie„ "  Gen. Sw ierezew- 
«tąnS.' ,  ' Raciborska 24, re- 

38g

k a ^ ? ? E B f«Y cze ladnik pie 
Szopienice, K ra - 

- - 50g

SzyćI "!ilC* Y N Ę um ie jącą 
go r „Ka maszynie, młodsze 
iy C h b ^ in ik a p rzy jm ę  na- 
tciua, „ ? s i- K a tow ice , K o — 
-  “ I. tap icer. 68g

I __Posad  p o s z u k u ją

Liceum
*a jaw'„ “ jlh u le tn ia  p ra k ty -
ICoresnnn5teno tyPistlca' sam-lebtita ńdentka oraz re fe - 
Wyjaja ^nueni posadę na 
> u i l - ń,?fe r t y  z Podaniem 
ha" -  w  Pod „R u ty n o w 3- 

: ln ik  K atow ice.

P A N IE N K A  z d ługo le tn ią  
p ra k tyką  branż, e lek tro ­
technicznej i  rad iow e j, zna­
jąca rów n ież wszelk ie p ra­
ce b iu row e , poszukuje po­
sady. O fe rty : C zy te ln ik  K a ­
tow ice „E le k tro " . 5?g

SZCZURY i  m yszy tęp i s i l­
n ie działająca pasta „Szozu- 
ro m ó r" . W ytw . Chem .-Far- 
maceut, R. M. W itkow sk i. 
K rakó w . 5288d

M Ł Y Ń S K IE  maszyny, rzą 
dzenia p rzybory , gaza. pa­
sy, na lew y — n a jta n ie j do­
starcza F irm a Jung Często­
chowa P iłsudskiego 21.

5654d

M Ł Y Ń S K I E  maszyny 
wszelkie Przybory dostar­
cza firm a  K anarek. K ra ­
ków  Mazowiecka 35. 5329d

G R A FIO N Y  szkolne, cy rk le  
kątom ierze, tró jk ą ty , (me­
talowe). m iseczki do fa rb , 
poleca hu rtow n io m , skle­
pom papiern iczym , oraz 
spó łdzie ln iom  uczn iow skim  
w y tw ó rn ia ; „W A W E L " K ra  
ków  L im anow skiego 11. 
Ceny bezkonkurencyjne. 
W ysyłka  na tychm iast za za 
Liczeniem. 5650d

M O TO C Y KL 350 „Z iin d a p p " 
ka rdan  sprzedam. B ytom . 
K aro la  M ia rk i 20/7. U352g

H A R M O N IĘ  w  do brym  sta­
n ie sprzedam. O fe rty : Czy­
te ln ik  Katow ice, „H a rm o ­
n ia " . ś lg

SPRZEDAM wagę uchyina 
„C au d ra " do 18 kg, b. do­
b ry  stan. W iadomość: W eł- 
nowiec, Janasa 2/14, po 
godz. 16. 42g

AKO RD EO N  120 b.. 4 głos,, 
3 r. R oyal-S tandart sprze­
dam. O fe rty : C zy te ln ik  K a­
tow ice „A ko rd e o n ". 55g

F J o s z c z e  H 0 U i n i o n e
damskie i  męskie

ń u r f ń i ,  h n n n d y i h l ,  p e l e r y n y
ą o r a z

w s z e l k i e  art. w o d o o d p o r n e ,
jak  również

o d x ! e ±  o c h r o n n ą  3462
dostarcza po niskich cenach fabrycznych 
W YTW ÓRNIA ODZIEŻY OCHRONNEJ 
Gliwice, ul. Kaczyniec 30. — Telef. 40-93

Z9E0N0CZ0HE ZAKŁADY MATERIAŁÓW OGNIOTRWAŁYCH
w Gliwicach, ul. Dubois 16

o g ł a s z a j ą
p rz e ta rg  n ie o g ra n ic zo n y

na wykonanie następujących wiertniczych prac^ 
poszukiwawczych:

1. około 100 otworów w powiecie Bolesławiec,
2. około 400 otworów w pow. Świdnica i  Strze­

lin,
8. około 150 otworów w rej. Polski Centralnej 

Zawiercie, Opoczno, Chrzanów.
Przeciętna głębokość otworów wynosić będzie 

20—25 m, maksymalna 35 m. W powiecie Bole­
sławca przewiercone będą dość grube warstwy 
kwarcytów.

Termin, wykonania tych prac oznacza się na 
dzień 30. I I I .  1949 r. Oferty na podkładkach Z. Z. 
M. O. w  zaklejonych kopertach z napisem: „w ie r­
cenia“  składać należy w  Dyrekcji Technicznej 
ZZMO, pokój 79, do dnia 5 października br., w  
którym  to dniu o godz. 12 nastąpi ich otwarcie. 
Do oferty dołączyć należy pokwitowanie przy­
słania do Kasy Z. Z. M. O. tytułem  wadium 2. 
procent oferowanej kwoty.

ZZMO zastrzega sobie prawo dowolnego w y­
boru oferenta, rozdzielenie zleceń między ofe­
rentów, rozszerzenie przedmiotu, zlecenie lub 
ograniczenie nie więcej jednak niż o 25 procent, 
jak  również unieważnienie przetargu bez poda­
nia przyczyn.

Udzielenie zleceń nastąpi najpóźniej w  ciągu 
15 dni po otwarciu ofert.

Bliższe informacje i podkładki otrzymać ¡noż­
na w  Dziale Górniczym ZZMO,/pokój 114. 3459

Kok sal. 1986
BIU R O  TECHNICZNO - H AND LO W E

W L, W IERZB ANO WS KIEGO 
Chorzów, K a tow icka  24, te le f. 40-350 

p o l e c a :  Łożyska cy l. ig licow e, ku lkow e  ro lko ­
we i stożkowe w szystk ich w ym ia rów . Pasy pędne 
w  dow olnych długościach, szerokościach i  grubo­
ściach A para ty  do autoę, spawania. P ły tk i ko ­
ro n k i i końców k i ,,W id ia “ . M o to ry  • i  w ie r ta rk i 
e lek tr. Narzędzia. O bchw yty  i łączn ik i pazurkowe 
do węży. M anom etry. Tarcze szlif. Wszelkie 
uszczelnienia. Do och rony rą k : rękaw ice brezento­
we oraz łapy gumowe. S kupu ję : T y lk o  nowe k r y ­
ska ku lkow e  i  ro lkow e. (3457)

ZJEDNOCZ. KO PALNIE RUDY ŻELAZNEJ 
i TOPNIKÓW  w CZĘSTOCHOWIE

zaangażują zaraz:
e n ż t f n i e t m  _ « ó r « i c z e i | 0
z dłuższą praktyką (wiek/ ponad 40 lat) na sta­
nowisko Dyrektora Gimnazjum Przemysło­
wo-Górniczego w  Częstochowie.

Osobiste zgłoszenia kandydatów celem 
omówienia warunków pracy i płacy przyjm u­
je dział personalny Z. K. R. Ż. i  T. w  Często­
chowie, Al. Kościuszki 14a, I  piętro —  p o t  u 
nr 13. , 3460

C. S. W . „ S O L I D A R N O Ś Ć “
w Katowicach, Gen. Świerczewskiego' n r 13 

p o s z u k u j e

kwalifikowanych buchalterów
na określoną pracę na godziny popołudniowe. 
W arunki do omówienia. 3458

„O R IE N T  IN  E ”
znany od 1910 roku, niezawodny i dyskretpy 

w utyciu

& s $ s g w ś a * c : z :
F-my „ParlKnwne d Orient“ l. Ostrowska i Ska

ŁÓDŹ, 11 LISTOPADA NR 14
Żądać w drogeriach i  perfumeriach. 3275

z a m i e n i ę  3 poko je  z ła ­
zienką w  cen trum  K t(o w ic  
na 2 poko je  z łazienką w 
K atow icach. O fe rty : Czy­
te ln ik  K atow ice ,,9278“ . 31g

Z A M IE N IĘ  piękne 5-poko- 
jow e  m ie /zkan ie  K rakó w  
cen trum , na takież w  Cho­
rzow ie I .  O fe rty : C zyte ln ik  
Chorzów pod 1444/ 39g

KREDENS orzechowy no­
woczesny oraz b iu rk o  jas­
ne sprzedam. Sosnowiec, 
Żym iersk iego 52, sto larn ie.

aog

P o k o j e

JEDEN lub  dwa pokoje  na 
b iu ro  w  śródm ieściu na­
tychm ias t potrzebne. ’ Zg ło­
szenia: te l, 358-98 od 8—13 

21*

SPRZEDAM p iłę  taśmową. 
K łos, K o b ió r, pow. Pszczy­
na. 5Jg

I

s in g e r  maszynę sprzeda 
K atow ice, Jag ie llońska 7, 
m. 5. 87g

SPRZEDAM rep rezen tacy j­
ny  „M ercedes" 2,6, lim u zy ­
na, 4-drzw iow a, stan idea l­
ny, nowe ogumienie. K a to ­
w ice, te l. 337-80. I6g

K U C H M IS TR Z p rzy jm ie  
pracę na wszelk ie p rzy ję ­
cia. Specjalność: — wesela. 
W ykonanie  w ykw in tn e  
P rzyby tko w sk l, W alim , M i­
ła  11, pow. W ałbrzych . W y­
ciąć i  zachować. S«98d

OSOBA w  średnim  w ieku  
poszukuje pracy w  zamoż­
nym  domu, za jm ie  się ca­
ły m  gospodarstwem domo­
w ym  i  gotowaniem , jes t b. 
uczciwa dobra i  pracow ita  
K . K . K łodzko, p l. Jag ie łły  
3 (z pocztą d r H orzyckiego) 

5701d

SPRZEDAM samochód cię­
żarow y 1,5 tony, m a rk i 
H ansa-Borgw ard, stan do­
b ry , ogum ien ie dobre. W ia ­
domość: G liw ice , B . Prusa
21. 198

K u p n a

65g

?facy 1 «N T N A  poszukuje 
ku e h fli. nomu ka to lick im . 
i2atVBka y y kW in tn a  W ar­
a n ie ,-  • Zgłoszenia z po­
mnik™ J ^ ru n k ó w  óo Czy- 

«.atowice pod „9285“

--------------- ----

QM*!.,C zy te ln ik  Ka
Í a T ' —  383--JSTPt? -------—----------

i k n irJ 0b6t drogo­
w y  2 0 i143OWych szuka
£ jy : n 7il at P rakty& i. O-
^  "M a js te r" lk  Zacho3™ 

u«5

G AZĘ m łyńską , s ia tk i, ta r­
cze filcow e , proszk i szmer­
glowe. kąp ię  każdą - ilość. 
M icha lsk i, Warszawa, Si­
korsk iego 52. 5704d

R A D IO A P A R A T Y  także  U-
szkodzone, g łośn ik i, lam py 
w zm acn lak i, adaptery k u ­
p u je  K u k u ls k i K a tow ice , 
3 M a ja 20 5551d

JU N KER S‘Ą  piece kąp ie lo 
we, gazowe, peine automa
ty , zakupi p iln ie  „W spó l­
nota In s ta la cy jn a " . K a to­
wice. 27 S tycznia 9, te le f; 
352-62. 11244g

K SIĘG O ZBIÓ R  powieścio­
w y , trz y  tysiące tom ów  0-
praw ionyćh . kata logow a­
nych sprzedam b ib lio tekom  
pow ia tow ym , m ie jsk im , je ­
dnocześnie p rzy jm ę  posadę 
b ib lio teka rza . O fe rty  „K s ię ­
gozb ió r", D z ienn ik  Zacho­
d n i K atow ice. 64g

SPRZEDAM maszynę d z iu r­
ka rkę  męską m otorową, 
autom at. K atow ice, P leb i­
scytowa 14/5. 86g

OPONY 105flx2Ł 850x20 i 
525x15 sprzedam. Te l. 314-50, 

35g

KOMPRESORA nowoczesne 
go p ro je k t. 240 m*/godz. 0 
A tro . w raz z kom pletem  
m ode li od lew niczych «prze 
dam. K rakó w , „W spólno­
ta "  P łac W szystkich Świę­
tych  8 pod „554“ . 5700d

MOTOR na gaz ssący o si­
le 35 K M . z ca łko w itym  u- 
rządzeniem w  dobrym  sta­
n ie  sprzedam. W iadomość: 
A . Pawłowski,, Brześć K u ­
jaw sk i, M łyn  Topielce.

5702d

SAMOCHÓD D K W  ka b rio ­
le t -  lim uzyna ze specja l­
nym  wykończeniem , m oto­
c y k l 200 ccm, 100 cem, m o­
to r Mercedes 170 V  i  2 opo 
ny  900 x  18 2,10 x 18 — kom 
pletne, sprzedamy. „E rb e - 
a u to " Poznań, D ąbrow skie­
go 2Sa. 5705d

M A S ZY N Y  b iu row e  sprze­
dam: maszyna z d ług im  
w a łk iem , maszyna do lieze 
nia, e lektryczną na taśmę 
„R h e in m e ta ll" , 2 maszyny 
b iu row e, nowe „Id e a ł“ . 
O fe rty  „P A R " K ra kó w , Ky 
nek G łów ny 40 dla „3970".

570fld

Lokale handlowe

Z A K Ł A D  FO TO G R AFIC Z­
N Y, dobre mlejsfce, odpo­
w iadające każdej branży — 
odstąpię ża zw rotem  kosz­
tów . O fe rty : C zy te ln ik  K a­
tow ice n r. ,,1114", U222g

ZAG U BIO N O  kartę  re jestr. 
R K U  Krosno W ie lkopo lskie  
odcinek zam eldowania
Szklarska Poręba, ka rtę  re 
p a triacy jną  na nazwisko 
C iesie lski M lecz., S zk lar­
ską Poręba Górna. 5S95d

SKRADZIO NO  dowód oso­
b is ty , leg itym ac ję  służbo­
w ą w ystaw ioną przez G. Z. 
P.W., leg itym ac ję  PPR, od­
c inek zameldowania na naz­
w isko M archaj Anastazja.

S715d

SKRADZIO NO  leg itym ac ję  
ko le jow ą em erytow anej Se­
w e ryn y  Dec, G liw ice. So­
bieskiego 47. 20g

ZG UBIO NO  książkę w o j­
skową, dowód ko le jo w y  nr. 
307036, b ile t ofcresowy 8455, 
na nazwisko Latacz S tani­
sław. M łynek 97. 49g

SKRADZIO NO  wszystkie 
dokum enty osobiste, na r,aż 
w isko Staniczek K atarzyna, 
Katow ice, A ndrze ja  10/10.

46g

Z G IN Ą Ł  pies owczarek a l­
zacki Rex — o d p ro w a d z ić  
za n ag ro d ą : Chorzów, K o­
n o p n ick ie j 34. 63g

ZG UBIO NO  ka rtę  re je s tra ­
c y jn ą  R K U  wydaną w  D ę­
b icy  na nazwisko Babicz 
Tadeusz zam ieszkały w  Olu 
chołazaeh. S710d

ZAG U BIO N O  leg itym ac ję  
rodzinną . wydana przez w . 
K . M . O. Katow ice, ko lo ru  
niebieskiego na nazwisko 
G no jek Bron is ław a. 5709d

Poszukiwania

U N IE W A Ż N IA M  p o tw ie r­
dzenie zgłoszenia, wydane 
przez S tarostwo Pow iatow e 
w  K a tow icach n r. p . H. 3/84 
z dnia 10. 6. 47 r .  Santura 
K a ro l, M ysłow ice. alg
U N IE W A Ż N IA M  ka rtę  re ­
jes tr. B. K . U, wydana w 
G rodkow ie. M icha lsk i M i­
chał, L ipow a 382. Żyw iec.

371Jd

R ó ż n e

SPRZEDAM przedsięb ior­
stwo ogrzewań centr. i  in -  
stal. sanit. kom pl. Pomiesz- 
czenia obszerne są. Położę- 
n ie  w  cen trum  m iasta. Po­
ważne zgłoszenia pod ,,9812" 
C zyte ln ik  K atow ice . 62g

S ZU K AM Y  p rzy  główne] 
u lie y  w K atow icach sklepu 
z b iu re m  i  magazynem, 
łącznie ok. 150 m i. O fe rty : 
C zy te ln ik  K atow ice  „92«9 , 

25g

S K ŁA D  w  Zabrzu, odno­
w iony , nowe urządzenie, 
oddam na skład konsygna­
c y jn y , czekam p ropozyc ji. 
O fe rty : C zy te ln ik  Chorzów 
pod „S k ła d " . U *

W YTW Ó R NIĘ  w in  owoc. 
na Si. Ciesz, sprzedam oka­
zy jn ie , zdolność produkc. 
ca. 15.000 hu t. m ieś. O fe rty  
„C z y te ln ik “  B ie lsko, „W y ­
tw ó rn ia " . 45g

L O K A L  hand low y w  śród­
m ieściu, nadający ale na 
b iu ro  i  magazyn, odstąpię. 
O fe rty  pod „9296", „C zy­
te ln ik "  Katow ice? 47g

SKRADZIO NO d u p lik a t
k a r ty  re je s tra cy jn e j R .K.U . 
Żyw iec. Józef B o jko , Zy-

5711d
w iec, Daszyńskiego 23.

KTO  w ie coś o losie Skot­
n ickiego Józefa ze Lwowa, 
do w o jn y  k ie ro w n ik  szkoły 
pow. Lesko. Łaskawe w ia ­
domości Lech Rozalia, Za­
lewo pow. Marąg,-. 01szt.vń- 
sk<e. 570$d

Unieważnienia

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  poborową na nazw:- : 
sko K raw czyk  Jan. Ty, ,." , 
u l. Kościuszki 31. 48g

SZCZĘŚLIW Y związek mał
żeński ty lk o  za pośrednic­
twem  znanej Koncesjono­
w anej Poznańskiej A genc ii 
M a trym o n ia lne j, W ysyłam y 
in fo rm a c y jn y  „B iu le ty n  
M a trym o n ia ln y ". Załączyć 
trz y  znaczki. Poznań. S k ry t 
ka ’ 226. '6604d

16 bm. W Y P A D ŁA  z samo­
chodu opona w K atow icach. 
W iadom .: Będzin, te l. 71 064, 
D rożdżyński. 30g

O B E LG I rzucone na p. Be- 
reżntck ich zam. w  Nysie, 
1 M aja 17 odw o łu ję , K rz y ­
żyk  Franciszek, Nysa, l  Ma 
ja  15 . 5699d

TABELA WYSRANYCH 54 LOTERII
3-ci dzieA ciągnienia 1-szet klaty

MOTOR Büssing „F ross",
4 cy l. oraz Mercedes 4 c y l 
ro p n ia k  sprzedam. Te l. K a ­
tow ice  24255. 84g

O K A Z JA ! H ote l, w il lę  1 
place budow lane w Szczaw­
n icy  bardzo tan io  sprzeda- ( 
Pośrednictw o, Katow ice, i 
Kościuszki 19/1. 29g

P IŁ K I  nożne - koszykó w k i 
- s ia tkó w k i - koszu lk i, spo 
deńki gim nastyczne dostar­
cza Jan P u jdak  i  Ska Łódź 
P io trkow ska 83. 5707d

G o t ó w k a

PO S IAD A M  lo ka l p rzy  u l. 
3 M a ja w  K atow icach , po­
szuku ję w spóln ika. Zgłosze­
nia: „C z y te ln ik "  Katow ice. 
„W spó ln ik  9311“ . «Ig

OPONY SAMOCHODOWE 
I  D Ę T K I 750 X 20 K U P IM Y , 
W ZG LĘ D N IE  W Y M IE N IM Y  
Z A  900 X 20. ZG ŁO S ZE N IA  
K IER O W AĆ : CHORZOW,

K IL K A  par , obuw ia dam- 
skićgo tan io  sprzedam. O- 
fe r ty : D z ienn ik  Zachodni, 
K a tow ice  „9270“ . 86g

S K R Y TK A  
N R  44.

SPRZEDAM oka zy jn ie  róż­
ne urządzenia p iekarskie , 
ja k  m aszyny do ciasta, m a­
ku , b u łe k  itp . H e lm rieh , 

POCZTOW A | Szopienice, Oświęcimska, 
tel. 24037. 56g5708d

Lżdy kto myśli o swych d z i e c i a c h  
zaprenum eruje  d la  nich

„ P R Z Y J A C I E L A 6 6

(u>ł. 84)( Tygodnik dla starszych dzieci i młodzieży
*5 zł. Konto P.K.O. 1-4695. Prenumerata mieś. 40 zł.

Mieszkania

M IE S Z K A N IA  3—4 poko jo ­
wego z m eblam i lub  bez w  
G liw icach  lu b  Zabrzu po­
szukuję. K oszty rem ontu
zwrócę. Zgłoszenia te l. 30-57 
w  godzinach 9 — 15.

11333g

PO S ZU K IW A N Y  pokó j z
kuchnią  lub  z używalnością 
ku ch n i w  cen trum  m iasta 
dla poważnego w spółp raco­
w n ika  od zaraz. Zgłoszenia 
pisemne lub  telefoniczne 
k ie row ać do: M iędzynaro­
dow i E kspedytorzy C. H a rt- 
Wig, S. A ., K atow ice, K o r­
fantego 2L te ł. 345-01 i  345-02 

5717d

Nauka i Sztuka

KSIĘGOWOSCt z przeb it­
kow a wyueza do ca łko w ite j 
pewności b ilansow ej. K a to­
w ice Plebiscytowa 3, dawn 
1 Maja 8. 5201 d

Zguby i kradzieże

M IE S Z K A N IE  2-pokojowe, 
•kuchnia poszukuję za zw ro ­
tem  kosztów rem ontu  K a ­
tow ice lub  oko lica . O fe rty : 
D z ienn ik  Zachodni K a to ­
w ice pod Kasa Targowa. 52g

SKR AD ZIO NO  ka rtę  roz­
poznawczą i  m e trykę  u ro ­
dzenia na nazwiska Teo- 
dorczak A lfre d a  Eleonora, 
zamieszk. W ałbrzych , S ło­
w ackiego 4a. 5897d

ZG UBIO N O  św iadectwo 
szkolne N r. 408 7-klasow ej 
S zkoły Powszechnej dla 
D orosłych, B lachow nią na 
nazwisko K u ła ko w sk i Jaro­
m ir .  5716d

ZG U B IO N O  św iadectwo 
b ro n i N r. 04534 dnia 28—29. 
V I I I .  194#, godz. 23, w  Ż yw ­
cu, stacja ko le jow a, guszko 
Stefan, Zabłoeie - Żyw iec, 
K o le jow a  50 . 5714d

S KR AD ZIO NO  praw o jaz­
dy, dek la rac ję  w ierności, 
książkę w o jskow ą R K U . 
K atow ice , zaświadczenie 
pracy. S tybaniew loz Jerzy, 
K a tow ice , G liw icka  30. z~g
ZG UBIO N O  W H a li Targo­
w e j w  K atow icach orzecze­
n ie  na m ieszkanie oraz 
wszelkie dokum enty na
nazwisko M arią  Ć w ik  K ra ­
ków , C zarnow iejska 5. 59g

Wygrane po 500.090 zt padły n 
N r N r 32505 w Warszawie, 64879 w 
Tomaszowie Maz.

Wygrane po 100.000 zł padły na Nr 
Nr 13821 35086 49409 53120 63433 
78883 92155

Wygrane po 50.000 zl padły na Nr 
Nr 13322 25992 28448 41212 42710 
49413 52386 55836 75868 85550 97264

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr 66 3260 4500 19716 23890 25212 
26408 29799 30217 33263 40803 47228 
50025 53805 54337 54726 58093 64812 
69108 74666 76078 77393 80010 34558 
86698 87698 91985 92494 96817 97097 
98812.

Wygrane po 10.000 zl padły na Nr 
Nr 2217 4577 4995 5383 8984 15810
17946 19469 22781 27374 28231 29870 
32687 44201 48878 52642 53694 56480 
57528 58295 59260 59816 60940 61354 
62859 83151 65363 65444 67202 70153 
70463 72105 72376 82430 85412. 90484 
91935 93188 95638 95980 97172 97967 
99278.

Wvgran po 4.000 zł padły na Nr 
Nr 68 825 1222 1508 1634 3971 4356 
876 5229 619 636 672 8918 10401 688
11126 135 885 959 12002 243 975 13031 
242 304 423 473 14913 15124 582 798 
16042 837 17006 444 18309 482 748 
20450 492 697 849 886 21568 972 23687 
814 835 963 24278 420 25426 773 868 
26677 27354 28298 474 28841 850 29190 
825 30629 31261 351 32166 691 952 977 
35002 204 460 524 530 36741 38021 848 
39747 40383 530 42620 43740 44068 242 
45580 781 46338 567 889 48431 455 666 
49035 372 941-

50368 507 51024 288 482 621 951 
12242 330 734 759 744 54067 389 55203 
38887 57205 58240 448 989 431 59865 _ 
80299 667 887 61398 447 533 777 951 i 
52274 815 83435 546 858 64917 992 i 
95166 243 817 68084 472 521 70208 451 *

663 71195 495 702 728)2 942 73145 572 
86Z 74178 75008 185 273 414 781 76505 
77213 308 422 933 78819 976 79220 817 
781-81314 812 82560 83158 389 84236 
324 365 475 85461 471 983 87606 784
808 855 89588 620 865 90460 765 91497 
560 748 92324 448 93018 312 94363 777 
95404 456 531 97042 105 234 747 916 
98187 538 564 99200 288 461,

Dalszy ciąg wygrfanych po 1.000 zł 
z 1-go dnia ciągnienia.

70026 114 279 84 45Q 654 715 955 
959 71340 84 404 53 511 895 99 768 
996 72039 2Q6 31 396 408 006 719 808 
948 67 73029 115 411 84 535 642 91 
804 83 74028 139 290 317 355 489 707.

75166 74 202 281 448 79 567 811 
76023 ¡31 400 614 47 67 731 51 835 
911 39 77190 274 8 433 539 45 630 41 
734 59 65 822 908 19 90 78006 142 280 
543 89 668 78 971 904 79096 134 217 
31 443 541 696 825 31 80020 148 229 
411 92 528 43 55 667 791 831 805 10 
52 93 81030 252 96 395 444 72 597 
755 800 82069 85 158 9 234 431 63 
94 679 703 9 856 64 77 959 83040 207 
13 25 39 454 577 99 761 8 811 32 50 
65 104 31 54 298 326 787 94 802 861 
939 85181 278 9 312 18 524 781 822 
34 86082 153 86 265 366 439 89 532 
91 603 812 921 87089 259 347 425 783 
920 70 88005 49 83 127 43 97 221 92 
444 77 85 567 8 99 65g 77 718 96 8 
869 89 941 89046 81 91 2 130 265 373 
82 3 430 80 503 78 802 15 25 86 711 
44 845. f

90116 42 96 571 91 745 803 20 990 
91159 272 85 375 412 21 55 29 558 643 
851 997 92009 413 587 803 04 08 765 
78 830 41 3 931 97 93252 324 502 49 
601 20 48 721 884 93 94001 275 329 
450 70 657 96 791 922 78 95062 273 
496 948 96032 84 226 9 542 737 96
809 52 97289 386 411 25 50 1 554 629 
73 712 881 997 98124 48 71 401 97 
585 600 01 20 60 87 755 834 981 99049

D a ls z y  c iąg  w y g ra n y c h  p o  1 0 0 0  a) podany; będzie  ju t r o
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ORADNIKi OŚWIATOWY
K . W. G liw ice . W zasadzie p rzy ­

s ługu j e Panu nadal roszczenie o 
zapłatę zahiipotekowanej k w o ty  na 
nieruchom ości w  Warszawie. Za­
sadniczo też fak t, iż dom je s t zinisz 
czony, n ie  odgrywa tu  ro li. Chodzi 
ty tko  o to, ozy g ru n t jes t w ięcej 
w a rt, an iże li h ip o tek i poprzedza­
jące Bańską należność. Is to tą  h ipo ­
te k i jes t bowiem, że g ru n t odpowie 
da za d łu g  oraz że hipoteka ty lk o  
w tedy m a wartość, o ile  m ieści się 
w  wartości obciążonej n ieruchom o­
ści.

Jak sprawa dokładnie wygląda w  
św ie tle  obecnych stosunków p ra w ­
nych przy nieruchom ościach opusz 
czonych i poniem ieckich w  Czech o 
S ło w a c ji ,  nie jesteśmy dokładnie  po 
in fo rm ow an i. Specjalnych umóiw 
m iędzynarodow ych m iędzy Czecho­

s łow acją a Polską, regu lu jących  o- 
chronę in teresów  ludności jedinetgo 
państwa w  tych  sprawach nie było 
dotąd. Radzim y zasięgnąć in fo rm a ­
c ji  w  Czechosłowacji!

„S ta ła  C zyte ln iczka“ , Katow ice. 
Każdy Sąd G rodzki udziela na żą­
danie w  dniach wyznaczonych 
przez k ie row n ika  Sądu porad p raw  
nyćh.

A. Siem ianowice. Należy zw rócić 
się w  spraw ie  ren ty  w ypadkow ej 
do Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych w  Chorzowie. Śm iemy jednak 
w ątp ić , czy u tra ta  pó ł palca uzasa­
dnia rentę wypadkową.

„100“  S ternalice. Stan faktyczny 
ja k : Pan nam przedstawia, jest za­
gm atw any i  trudno  coś wobec tego 
Panu radzić. N a jlep ie j zwrócić się 
do najbliższego Sądu Grodzkiego

SIWE WŁOSY
UZYSKUJĄ NATURALNY KULON PNZEZ ZASTOSOWANIE PŁYNU p. R.

ODSIWIACZ HENNINA
zatwierdź, przez Min. Zdrowia 

W y r ó b :  Labar. „Lanovit“ , Warszawa, Marszałkowska ar 72
Sprzedaż w drogeriach i perfumeriach. (3346)

W  150 rocznicę urodzin  M ickiew icza

Narodowe Wydanie dzie: Wieszcza
Warszawa (PAP). W . zw iązku ze 

zbliżającą się 150 rocznicą urodzin  
Adama' M ick iew icza Spółdzieln ia 
W ydawniczo-O św ietowa „C z y te ln ik “  
na zlecenie M in is te rs tw a  K u ltu ry  i 
Sztuki, p rzystąp iła  do rea lizac ji na 
rodowego w ydania dzieł Wieszcza, 
Dzieło to będzie n ie w ą tp liw ie  god­
nym  hołdem  złożonym  na jw iększe­
m u naszemu poecie.

W ydanie Narodowe obe jm uje  ca­
łość dzieł M ickiew icza, zarówno je ­
go twórzość poetycką' ja k  i p u b li­
cystyczną, ponadto w yk łady  i ko ­
respondencje.

Do ko m ite tu  redakcyjnego weszli: 
p ro f. Ju lian  K rzyżanow ski, Leo­
nard Podhorski-O ko łów , p ro f. Stan: 
sław Pigoń, red. Leon Płoązewskt, 
p rzedstaw icie l M in . K u ltu ry  i Sztu­
k i dyr. E. H. M icha lsk i i  przedsta­
w ic ie l Z w. Za w. L ite ra tó w  M ieczy 
sław Jastrun.

Całość W ydania Narodowego skła 
dać się będzie z 15 tom ów. P ie rw ­
sza seria, tom y I—IV , obejm uje u- 
tw o ry  poetyckie. Tom I  zawiera 
poezje w  opracowaniu Leona P ło -

szewslkiego. Tom I I  — powieści poe 
tyck ie  w  opracowaniu Konrada 
Górskiego („G rażyna“ , „K o n ra d  
W allenrod“ , „G ia u r“  i m łodzieńcze 
p róby, poetyckie oraz przekłady z 
języków  obcych), tom I I I  — u tw o ­
ry  dramatyczne, a w ięc przede 
w szystkim  „D z ia d y “  w  opracowa­
n iu  S tanisława Pigonia, tom  IV  — 
„P an Tadeusz“  w  opracowaniu Ju ­
liana Krzyżanowskiego.

Seria druga — tom y V, V I I  — 
obejm uje  pisma prozą „K s ię g i Na­
rodu  i P ie lgrzym stw a Polskiego", 
a rty k u ły , pisma h istoryczne iłd .

S e ria 'trzec ia  — tom y V I I I .  IX  — 
będzie zaw ierała lite ra tu rę  s łow ian 
ską: w yk łady  parysk ie  M ickiew icza

oraz a r ty k u ły  z T ryb u n y  Ludów.
Czwarta seria — tom y X II ,  X V  

— obe jm uje  przem ów ienia M ick ie ­
wicza i  lis ty .

Pierwsze .4 tom y. t j.  całość I  se rii 
m ają  się ukazać w  d rug ie j połowie 
listopada w  nakładzie. 100 tys, eg­
zemplarzy, W celu nadania dziełu 
odpow iednie j szaty gra ficzne j uży­
ty będzie wysokogatunkowy papier 
bezdrzewny, sprowadzono też z za­
gran icy nowe czcionki o p ięknym  
k ro ju .

D z ięk i uzyskanym kredytom , ce­
na w ydaw n ictw a ska lku low ana za­
stałe w  tak i sposób, aby mogło 
być oho dostępne d la  każdego.

N o i r e  u j j jd a t i in ic t iu «  „ K s i ą ż k i “
LE N IN  W ŁO D ZIM IE R Z IL J IC Z  — 

Ka.rol M arks (B ib lio teka  K lasyków  
M arksizm u), w ydan ie  I I I ,  s tr. 36 
zł 45.—.

LE O N TIEW  A . — P rzedm iot i  me­
toda ekonom ii p o lityczn e j ^ (B ib lio ­
teka Ekonomiczna n r 1) s tr. 140. 
z ł 140. — Przekład E. Wąsowicz 
A u to r daje grun tow ną charakte ry-

11:5 w boksie
Lublin. Występ pięściarzy ślą­

skich w Lublinie zakończył się 
ich zdecydowanym zwycięstwem 
nad reprezentacją tego miasta w 
stosunku 11:5. Wyniki poszczegól­
nych walk przedstawiają się na­
stępująco (pięściarze Śląska na 
pierwszym miejscu):

Waga musza: Górawski przegrał 
na punkty z Kołodeńskim; waga 
kogucia: Grzywocz zwyciężył na 
punkty Barana; w. piórkowa: Ba- 
zarnik pokonał na punkty Borow­
skiego; w lekka: Kula uzyskał wy 
nik remisowy w walce z Łoziń­
skim; w. półśrednia: Bibrzycki po 
konał na punkty Siemona II ;  w. 
średnia: Kaszuba przegrał na 
punkty do Kubickiego; w. półcięż­
ka: Urbaniak w pierwszej run­
dzie zwyciężył przez k .o. Mać­
kowiaka; w. ciężka: Paterok zwy 
«Służył w pierwszej rundzie przez 
k. o. Gołębiewskiego.

D ro b ia z g i sportow e
•  G ZKS Zgoda Bielszow ice siw o 

rzy ła  sekcję bokserską, liczącą 16 
bokserów, k tó rzy  tren u ją  pod o- 
k iem  starego zawodnik® K U L A ­
W IK A . W ub. tygodniu wybudo­
wano p rzy  w ydatne j pomocy 
wszystkich  członków ring. Sekcja 
będzie zgłoszona do OZB w ciągu 
tego tygodnia.

#  M m iejw ięcej dwa miesiące te ­
mu powstała nowa sekcja gim na­
styczna, tym  razem p rzy  ZB K S  Le - 
chia M ysłow ice. Członkow ie te j 
sekcji po raz pierw szy w ys tą p ili 
na Ig rzyskach ZZ w  Warszawie. W 
sekc ji zna jdu ją  się starzy przed­
w o jenn i g im nastycy P R ZY G O D A  i 
D R Z Y M A Ł A , pod okiem k tó rych  
tren u je  m łodzież.

Murcki, Mysłowice, Kresy i Krynica
prow adzą w  mistrzostwach B klasy

K A TO W IC E . M istrzostw a p iłk a r ­
skie B klasy, po czw arte j n iedz ie li 
rozgrywek, spowodowały szereg 
przesunięć w tabelach poszczegól­
nych grup. I  tu ta j jesteśmy co 
niedziela św iadkam i zaciętej ry w a ­
lizac ji. przy czym mecze te  g ro ­
madzą każdorazowo na boiskach 
tysiące zw olenn ików  p iłk i nożnej.

W  pierw szej g rup ie  zm ien ił się 
leader tabeli. KS Tychy, po prze­
granym  meczu z TS M urck i, oddał 
temu ostatniem u prowadzenie, au­
tom atycznie zaś rem isow y w y n ik  
Podlesianki z A K S  M iko łów  pozwo­
l i ł  Podlesiance wyprzedzić T y­
chy i zająć drugie m iejsce w ta­
beli. Na dalszych pozycjach na­
s tąp iły  r ó w n ik  zm iany, k tó re  je ­
dnak. podobnie jak  na czole ta­
beli. nie są jeszcze decydujące

KS M u rc k i 4 6 13:5
KS Podiesianka 4 5 13:6
KS Tychy 4 5 7:5
ZW M  Łaziska Górne 4 4 . 3 : «
Orzeł .Wetnowieć 3 4 10:9
ZZ K  P io trow ice  3 4 7:9
AKS M iko łó w  4 3 4:7
E lek tro  Łaziska G. 4 3 3:9
Pocztowy K atow ice 2 2 5:5
TU R  Orzesze 4 0 5:12

W grup ie  d rug ie j M ysłow ice u- 
trzym a ły  prowadzenie, na dalszą 
jednak pozycję spadł Ruch K raso­
wy po przegranym  meczu z L igno- 
zą.

K opalna M ysłow ice 4
W isła B rzezinka 4
Katow iczanka 3
Siła G iszowiec 4
Ruch K rasow y 3
KS Chełm 3
Ferrum  Katow ice 4
Lignoza S tary B ie ru ń  4 
U n ia  Kosztow y 3
Orm owiec Szopien. 4

11:3
14:8
10:5
16:9
7:5
5:5
6:7
9:12
2:9
3:20

W trzecie j g rup ie  sytuacja w gó­
rze tabe li n ie ulegle zm ianie. Tak

Kresy, ja k  Zgoda i Sęp u trzym a ły
się  na p ie rw szych trzech m ie j-

scaeh.

K resy Chorzów 4 7 , i5:7
Zgoda Bielszowice 4 6 15:13
Sęp Godula 3 5 8:5
Baildon Ib 4 3 14:13
Urania Kochłow ice 4 3 6:8
Napęd Katow ice 3 2 7:6
Naprzód Ł ip in y  Ib 3 2 11:14
W awel W irek 3 2 5:9
Śląsk Kończyce 4 2 6:14

W g ru p ie  c zw a rte j B ryn ica K a ­
m ień  u trz y m a la  prowadze>nie. n a to -
miast Kop. Siem ianowice ustąpić 
m usiała m iejsca . H KS Łag iew n i-

kom. Orzeł Brzeziny, dzięki wyso­
kiem u zwycięstw u nad Odrą M ia -
steczko, zdołał opuścić ostatnie
m iejsce w  tabeli, spychając na n ie

pokonaną Odrę.
B ryn ica  K am ień 4 7 8:4
HKS Ła g ie w n ik i 4 6 9:5
Ołów S trzybn ica 4 5 9:4
Orze! N akło 4 5 6:4
Kop. S iem ianowice 4 5 8:7
Zgoda R epty 4 3 5:6
Orkan W. Dąbrów ka 4 3 5:7
Orzeł B rzeziny 4 2 10:12
Papiern ia K a le t}’ 4 2 3:8
Odra Miasteczko 4 2 5:14

Im M

Bokserska ósemka Śląska baw iła  ostatnio w  Warszawie i L ub lin ie , 
gdzie rozegrała tow arzyskie spotkan ia  z reprezentacjam i tych  miast. 
Obydwa mecze Ślązacy rozstrzygnę li zdecydowanie na swoją ko ­
rzyść, w ygryw a jąc z Warszawą 12:4 i z Lub linem  11:5. Na zdjęciu 
reprezentanci Śląska na ch w ilę  p rzed meczem z Warszawą. Stoją  
od lew e j: Górawski, Grzywocz, Bazarnik, B ib rzyck i, Sznajder, K a ­

szuba, U rban iak , Paterok  i sekundant Wieczorek
Foto SAP

stykę ekonom ii po lityczn e j jako  
nauki, je j m etodycznych podstaw 
i je j przedm io tu . Teza, że ekono­
mia po lityczna, jest n a jd o b itn ie j­
szym sprawdzianem  d ia le k ty k i ma- 
te ria lis tyczne j oraz m a teria lizm u 
historycznego zna jdu je  w  w yw o­
dach au tora ca łkow ite  uzasadnienie. 
Broszura niezbędna dla w szys tk ich ,- 
k tó rzy  'S tudiu jąc m arksistow ską eko­
nomię po lityczną. po w in n i przede 
w szystkim  poznać ogólne m etodycz­
n e ,! filozo ficzne  założenia te j teo rii.

!o f lo z o w  A . W. — A kum u la c ja  ka­
p ita łu  a zubożen ie^pro le ta ria tu  (B i­
b lio teka  Ekonom iczna n r 5), s tr. 104, 
zł 100. T łum aczy ł Leon S chaff. O pra­
cowanie jednego, Z podstaw ow ych 
zagadnień m arks is tow sk ie j ekono­
m ii po lityczn e j, aku m u la c ji kapi - 
ta łu  oraz zagadnienia względnej i 
absolutne j pauperyzacji k lasy  ro ­
bo tn icze j. A u to r korzysta jąc z no­
w ych. p om a r  k  s ¡.sto w sk ićh  opraco­
w ań (Lenina i  współczesnych eko­
nom istów  W arg i j innych ), daje ak­
tua lny  m a teria ł, po tw ie rdza jący w 
całej rozciągłości niewzruszone tezy 
Marksa.

POGONOW SKA A N N A  — W ęzły, poe­
zje. s tr. 36, z ł 120. — O k ła d ka . S.
Bernacińskiego.

( a r s s s t ó
C Z W A R T E K , 23 W R Z E Ś N IA

' 7.05 'tJ k

lai X zayuwicua '
K once rt z Czechosłowacje G.OO 
czasu i pobudka. 6.05 G im n a su ^ , 
6.15 D zienn ik  S.3Ó Muzyka 
gram . 7.00 D z ienn 'k . 7.0u ■ , —  
prasy stołecznej. 7.12 Muzyka. " ,  
..Wiersze Leopolda S ta ffa “ . 7.30 ,
zyka. 3.50 Odcinek powieści. 8.3» * i gi 
zyka. 3.35 In fo rm a c je  ogólnopoo*
9 on sk rzyn ka  PCK. 9.10 Próg1“ ^
11.57 Sygnał czasu i he jna ł. * ly
D zienn ik . 12.09 M uzyka. 12.25 Ufw ^  
fortep ianow e dawnej m u zyk i. ŁL . 
M u zyk* polska. 13.45 K om pozytor 
gortr.a 14.30 M uzyka. 14.50 K “  i 
spółdzielczy. 15.00 In fo rm a c je  «.
po łudn tw e j.  15.15 A r ty k u ł . aktu f  my 
15.25 K  m u n ika ty . 15.30 . SpińW. n,
pio e n k i“ . 15.50 M uzyka. 16.00 R “ ,«} 
n :k . 16.30 Na «wojska nu tę“ . 
M uzyka. 17.50 .O dbudow ujem y w d. 
szawę“ . 18.00 ..M ówi W ys t..Z ;e m  u 
zyskanych. 18.05 „T o  w arto  Pr i e -0''. 
tać“ . 18.10 ,,Dla każdego coś “ Uef
20.00 „S zerm ierze“  — słuchow i’
20.58 K om u n ika t m etereologicz ' 1
21.00 D zienn ik . 22.00 „D aw na mUA  
ka “  22.45 P rogram . 22.50 M u z y * ,
23.00 D zienn ik . 23.10 M uzyka.

23.30 H ym n, kon iec audywP rogram .

W y b ó r  p re ze s #  
Zw. Plastyków w Cieszynie
Cieszyn, (m) N a o s ta tn im  

b ra n iu  Z w ią z k u  A r ty s tó w  P j^

pre-
/ic-za

brano jednogłośnie nowym 
zesetti' Kazimierza StopteoW 
na miejsce zmarłego przed 131 
dawnym czasem Henryka 
Sekretarzem Związku pozosta 
.Turczynsita - Kozłowa. Posta li '
widno urządzić wystawę w  roi' 
bieżącym w listopadzie. Poza c 
łym  szeregiem aktualnych sPra- j  
które omówiono szczegółom 
Związek postanowił przystąp* 
do założenia Kola M iłośnik0 
Sztuki, a to celem zaintereso"'®' 
raia jak najszerszych rzesz P^. 
bliczności sprawanr twórca»8 
artystycznej.

fied n)łoi>...
Reformacja

Co jakiś czas pojawiają się na 
łamach prasy głosy, domagające 
się reformy ortografii. Głosy te, 
uzasadnione czy nie. mają jednak 
jeden niebezpieczny, jak to się 
dzisiaj przywykło mówić, aspekt. 
Mianowicie wywołują wśród nie­
zadowolonych z obecnego stanu 
sprawy ortograficznej obywateli, 
samorzutny pęd do reform, który 
to pęd objawia się m. in, w pro­
pagowaniu owych reformistycz- 
nych objawów w postaci afiszów, 
drukówą ogłoszeń itp.

Do zanotowania mamy tutaj na 
przykład, jako specjalnie cieka­
wy, tego rodzaju objaw reformi- 
styczny typu afiszowego:

„W ielka Zabawa Łaneczna 
Oras Zbufełem O rki sir a 
Poborowa i Denła.
O. S. P. w  Wsi Małe Grabowno. 
Poczonłek Ogodzinie 16“ .
Jak widzimy reforma ortogra­

ficzna jest tutaj dość znaczna. 
Zwrócić -zwłaszcza należało by 
uwagę na oryginalny pomysł za­
stąpienia litery „t“ literą „1“. 
Trudno jednak przewidzieć, czy

taka zamiana znajdzie w ielu nf.j 
śladowców. Specjalnie * zaś 
chodzi o wyraz „O rk is lra “ . (J

A tera z inny przykład ob.ia'4 
reformistycanego. Ogłoszenie, w”  
niejące w Mikulczycach przy Vf,:‘ 
Stanku tram wajowym  obok r 
stauracjd „JPred Gwiazdą“ :

„10 Mularzej
5 Chłopców (do szkrabania sd*1 

i sufitów) „
1 Panięka (pisanie na mas*“ 

nie i Kasy) .
Przyjm ie od zaraz. Zgłosz.

18—19 godz w  podwozu“
W tym  wypadku bardzo po1*1' ,  

słowy jest zwrot „M ularze j“ or»*
SlUW.r
naturalnie przecudria wprost ,»r  — ■ * “  Jl**

żyd*'nięka“ . Doprawdy „Paniękę 
leżało by wprowadzić w żv 
„P a n i ę k a“  brzmi jakoś , ‘"ji 
dźwięczniej i eteryczniej, a®1 .gj 
„panienka“ . Po prostu bard- 
poetycznie.

W każdym razie Wszyscy ’ j  
gWiści powinni się nad tą spr® 
dobrze zastanowić.

N iejaki %■

— Jesteście strasznie kochani! — oświadczył trzęsący się głosik 
a białe ręce znów wyciągnęły się ku rozkołysanym cieniom.

— Chodźże m i pomóż, L i — nalegał Abé dość surowo, spychając 
ezółno na wodę.

— Żegnajcie, moi n a jm ils i! . . .
Było słychać, jak  owe cienie pluskają już w wodzie.
— Abe, zm iłu j się prędzej! — syknęła maleńka L i biegnąc po 

wodzie do łódki. — Już znowu są blisko.
M r Abe rob ił rozpaczliwe w ysiłk i, by zepchnąć czółno na wodę. 

No tak, a teraz jeszcze weszła doń panna L i i kiwała rączką, prze­
syłając pozdrowienia.

— Abe, przejdź na drugą stronę, zasłaniasz m ię .. .  
jeae— 'N a jf. Ts. ts, ts . . .  A-be.

— N ajf, ts, ts, na jf ! . . .
— Ts, ts, te .'..
— Najf.
Wreszcie czółno zakołysało się na falach. M r, Abe wskoczył doń 

1 zabrał się z całej siły do wioseł. W pewnej chw ili wiosło uderzyło 
w jakieś miękkie ciało.

Maleńka L i westchnęła głęboko.
— Uważam, że to był ogromny sukces! — skonstatowała panna 

Li. — A te, perły. Abe! Jak sądzisz, ile są warte?

V II. ---------

Jacht na lagunie. — Ciąg dalszy.

Tego wieczoru na jachcie Gloria P jckford nie było żadnych 
sporów osobistych. Toczyły się ty lko  dysputy naukowe. Fred (lo­
jalnie popierany przez Abego) uważał, że to na pewno były jakieś 
fełazy, natomiast kapitan tw ierdził, że to mogły być ty lko  ssaki.

,W morzu przecież nie ma żadnych płazów“ — tw ierdził kapitan 
i uporem. Ale młodzi panowie z uniwersytetu nie chcieli się z nim 
godzić. Zresztą płazy czy jaszczury to znacznie większa sensacja.

Maleńka L i była najgłębiej przekonana i całkowicie zadowo­
lona z faktu, że to były Trytony, że były wprost rozkoszne, a że 
w ogóle to był taki sukces. L i (w piżamie w niebieskie paski, 
która tak się podobała Abemu) śniła z roziskrzonymi oczyma o per­
łach i morskich bogach . . .

Natomiast Jddy była przeświadczona, że wszystko to jest bujda 
i humbug, że L i i Abe całą tę historię wym yślili. Mrugała więc 
znacząco na Freda, by już dał temu spokój.

Ábe ze swej strony sądził, że L i powinna chociaż wspomnieć 
o tym, jak  to on, Abe, bez cienia lęku ruszył pomiędzy jaszczury 
po płaszcz kąpielowy. Dlatego też to trzykroć wracał do tego, jak 
to im wspaniale L i stawiała czoło, podczas gdy om, Abe, spychał 
czółno na wodę. Powrócił do te j sprawy już po raz czwarty, ale 
Fred ani kapitan nie słuchali go nawet, zajęci sprzeczką o płazy, 
żaby i ssaki. (.Jakby to było takie ważne, co to w  ogóle było — 
myślał Abe).

Ostatecznie Judy zaczęła ziewać i oświadczyła, że idzie spać, 
spojrzała przy tym  znacząco na Freda. A  tymczasem Fred właśnie 
sobie przypomniał, że przed potopem świata żyły jakieś takie od­
wieczne, zabawne jaszczury, które się tak jakoś diabelnie nazywały: 
diplosaury, bigosaury czy coś podobnego. I to właśnie one chodziły 
na tylnych łapach. Fred sam je w idzia ł na jakiejś komicznej przy­
rodniczej ilustracji.

— W takie j grubej księdze, proszę pana .. . Olbrzymia księga. 
Gdyby tak pan ją  sobie obejrzał . . .

— Abe — odezwała się naraz maleńka L i. — Mam b a j e c z n y  
pomysł na film .

— No, jaki?
— Coś niebywałego i nowego. Wiesz, powiedzmy, że nasz jacht 

rozbiłby się i ty lko  ja  uratowałabym się na te j wyspie. I  żyłabym 
na niej jak Robinsonka.'

— A cóż by tam pani robiła? —w trącił kapitan sceptycznie.
Kąpałabym się, no i wogóle — oświadczyła maleńka zupełnie

naturalnie. — No i oczywiście te morskie Trytony zakochałyby się 
we mnie, znosiłyby m i stale perły. Zupełnie tak, ja k  w  rzeczy-

wistości, wiesz? To mógłby być film  przyrodniczy lub nauko^y 
Jak myślisz? Coś w  tym  rodzaju, jak  Trader Horn. tre

— L i ma rację — zadecydował nagle Fred. — Musimy i 
wieczorem te jaszczury sfilmować.

— To znaczy: te ssaki — popraw ił kapitan. ¿¡¿d
-— To znaczy — przecięła dyskusję L i — mnie, sto jącą  _ ^  y.

tych morskich Trytonów. Wezmę ten b i a ł y  kostium kąPje p Ziś 
Tylko Greta będzie mnie musiała ju tro  porządnie uczesac. 
wyglądam poprostu strrrasznie.

— A kto będzie filmował? „ypii
— Abe. Przynajm niej przyda się na coś. A Judy będzie c 

świecić, gdyby już było ciemno.
— A Fred co? ie t*
— Fred będzie m iał wieniec na głowie i łuk. Gdyby tn

Trytony chciały porwać, będzie musiał je pozabijać, p raw da ._fc
— O, dzięku ję bardzo —  pokazał zęby w  uśm iechu Fred. ¡jpf

ju ż  ja  wolę swój rew olw er. Uważam, że kap itana także m
z sobą zabrać.

Kapitan bojowo zjeżył wąsy.
— Niech pan się o mnie ńie kłopocze. Już ja zrobię, co a°

należy. .
— A co? ion>rĈ
— Wezmę trzech ludzi z załogi, panie. I  to dobrze uzbrój
Maleńka L i przeraziła się rozkosznie. ,
— Pan myśli, że to jest aż t  a k  niebezpiecznie, kapitanie-^
— Nio nie myślę, dziecino — m ruknął kapitan. — Ale 3 ¿podJ'1 

swoje rozkazy od Mr. Jesse Loeba, przynajmniej o i le
o pana Abe. s«eZ®L

Mężczyźni zaczęli namiętnie przygotowywać techniczne 
goły imprezy. Abe mrugnął na maleńką, że już czas by 32
czy coś podobnego. Poszła posłusznie.

— Wiesz, Abe — powiedziała doń w swojej kabinie 
że to będzie fantastyczny film !

śl«-

te* TJ eieCały więc dzień panna L i intensywnie skupiała się; z tej 
eta mi ała pełne ręce roboty..nieszczęsna pokojówka Greta 

z odpowiednich soli i 
masaże, manicure, pedicure 
mierzanie sukien, szycie, maquillase 
przygotowań.

esencji, to mycie włosów szamponen3- pf z.V 
!icure, ondulacja i czesanie, prasowań

____,...-11 -„  ̂ « r ł ytnVCD «1
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, cały szereg innych 
(Ciąg dalszy nastąP1

Prenumerata miesięczna z odbiorem na miejscu w Katowicach 120 złotych — z przesyłką pocztową 135 złotych — z odnoszeniem do domu 170 złotych. — PKO Katowice 111-4950,
Dział Ogłoszeń: Katowice, ul. 3 Maja 12, teł. wewn. 03. — PKO Katowice 111-4830.

Redaguje- Ko leg ium  Redakcyjne. Redakcja: Katow ice, ul. M łyńska 9, te l. cen tra li Spółdz. W yd.-O św. „C z y te ln ik “  309-73. w ew nę trzny: sekre ta ria t 001. k ro n ika  003, telefon nocny 005, w yd. „W ieczór“  04)6. dzia ł spor 
naczelny redak to r 311-84. — R ękop iiów  nadesłanych nie zwraca się. — P rzy jm ow an ie  s tron m iędzy godz. l i  — 12 codziennie. — A dm in is trac ja  W ydaw n ic tw : Katow ice, ul. M łyńska 9, tel. w ew nę trzny: '.dero 
dzia ł p renum era ty  008. — Za dzia ł ogłoszeń redakcja n ie bierze odpowiedzia lności. -  W ydawca: J Z Y T E L N IK “ . K atow ice, u l. 3 Maja 13, D ruk : D ru ka rn ia  N r 9, Sp. „C z y te ln ik “ . Katow ice, ul. 3 M aja 12. te ł. wewm


